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Sobota, 24 Września 1910. 


GAZ 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 
zamiejscowa: |l miejscowa: 
rocznie E . 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie 24 K, | ćwierćrocznie . 
półrocznie . 16 K, | miesięcznie 21 70h, | półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


, 


6K 
2K. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września b. r. zamianować najmiłościwiej pra- 
łata i kustosza kościoła kolegialnego św. 
Magdaleny w Poznaniu, księdza Kazimie- 
rza Zimmermanna, zwyczajnym profeso- 
rem chrześciańskich nauk spolecznych na wy- 
dziale, teologicznym Uniwersytetu w Krako- 
wie. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
września b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora maszynoznawstwa o- 
gólnego w Szkole Politechnicznej we Lwowie, 
Zygmunta Aagłohę Sochaekiego, zwy- 
czajnym profesorem budowy maszyn kolejo- 
wych w tejże Szkole. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
września b. r. zamianować najmiłościwiej pry- 
watnego docenta, dr. Wacława Franciszka 
Sierpińskiego, nadzwyczajnym profeso- 
rem matematyki w Uniwersytecie we Lwowie. 


Prezydent sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zamianował słuchacza praw, Fran- 
ciszka Józefa Klósaka, praktykantem ra- 
chunkowym. 


Obwieszczenie. 


Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie Grybowskim i wy- 


znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- | lityką zagraniczną. Na przeszkodzie stało 
skich na 7 listopada, dla grupy gmin miej- | przewlekłe przesilenie na Węgrzech, unie- 
skich na 8 listopada, dla grupy najwyżej | możliwiające działalność Sejmu, a tem samem 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i han- |i załatwienie wspólnego budżetu. Obecnie ma 
dlu na 9 listopada, dla grupy większych |to być odrobione, wymieniona bowiem prze- 
posiadłości na 10 listopada b. r. szkoda ustala, dzięki zmianie położenia na 
Wybory te odbędą się w miejscach u- | Węgrzech. 
stawa przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. Ze względu na spóźnione zebranie się 
pow.). Delegacyj tegorocznych, kierownicy spraw 
Wyborcom wydane będą karty legity- | wspólnych w porozumieniu z szefami obu 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie niej- | Rządów postanowili zrezygnować tym razem 
sea i godziny, w których wybory odbyć się|» żądań nadzwyczajnych, a domagać się od 
mają. i Delegacyj zatwierdzenia tylko tych kredytów, 
Do Rady powiatowej w powiecie gry- | które uznano za niezbędnie potrzebne dla 
bowskim wybierają: normalnego funkcyonowania maszyny pań- 
grupa większych posiadłości czterech | stwowej. Troskliwie przeto uniknięto wcią- 
(4) członków ; gnięcia do wspólnego budżetu pro 1910 wszel- 
grupa najwyżej opodatkowanych z ka- | kich żądań, choćby mających wprawdzie cha- 


tegoryi przemysłu i handlu trzech (5) człon- | rakter nagłości, ale możliwych do odłożenia' 


ków; na później. Bedą więc mogły Delegacye tym 
grupa miast i miasteczek siedmiu (7) | razem szybko i bez przeszkód załatwić się z 
członków ; : przedłożonym materyałem — idzie bowiem 


grupa gmin wiejskich dwunastu (12) | przeważnie o absolutoryum dla poczynionych 


członków. | 
4 Prezydyum e. k. Ńamiestnictwa, 
Lwów, dnia 19 września 1910. 


już wydatków na cele utrzymania Państwa. 
Jedna tylko pozycya odbiega od tego sza- 
blonu, mianowicie koszta aneksyi, milcząco 


zresztą zatwierdzone już dawno przez ludy 
Monarchii. Ten wyrównany rachunek ma zo- 
stać zbadany dodatkowo i uznany. 

Po za tem wspólny budżet na r. b. mało 
różnić się będzie od uchwalonego ostatnim 
razem preliminarza na r. 1909. Zmiany tkwią 
głównie w budżecie wojskowym, podrożenie 
bowiem artykułów żywności musiało ujawnić 
się wzrostem wydatków na wyżywienie armii. 
Znmaczniejsze inwestycye i nowe zamówienia 
nie są przewidziane w budżecie wojskowym 
na rok bieżący. 

Po dwuletniej przerwie mają się Dele- W konferencyi, którą P. Minister woj- 
gacye zebrać w pierwszej połowie paździer- | ny, gen. Schónaich, zobu PP. Ministrami 
nika w Wiedniu. obron krajowych odbył w poprzednim tygo- 

Od października r. 1908, który przyniósł | dniu i które stanowiły niejako przygrywkę 
aneksyę 1 posłużył za punkt wyjścia wzbu- | do Rady Ministrów, usunięto z budżetu tego- 
rzeniu powszechnemu, uśmierzonemu dopiero | rocznego wszelkie zwiększone żądania na cele 
w kilka miesięcy później, nie było sposobno- | wojskowe; pojawią się one dopiero w na- 
ści do zebrania się ciała ustawodawczego, | stępnym budżecie. To też owe nowe żądania 
którego rzeczą jest dbać o gospodarkę wspól- | załatwić będą miały dopiero Delegacye, które 
ną Monarchii i wykonywać kontrolę nad po- | zbiorą się w grudniu roku przyszłego w Bu- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 23 września. 


Przygotowania do sesyi Delegacyj. 


Henryk Zbierzchowski. 


DANGA. 


(Obrazek). 


(Ciąg dalszy). 


Nastała przewlekła słota.... skończyły 
się zabawy w ogródku... Ela została uwię- 
ziona w pokoju jadalnym, między czterema 
szaremi ścianami. Wnet znudziły się jej lalki, 
klocki i książki z obrazkami 4 minką za- 
chmurzoną dreptała z kąta w kąt, albo wła- 
ziła pod stół, w którego ciemnej glębi było 
tak cicho i przyjemnie. Czasami pozwalano 
jej siedzieć w oknie... Przyciskała wówczas 
twarzyczkę do ciemnej szyby i patrzyła z za- 
ciekawieniem, jak krople deszczu spływały 
po szkle, goniły się, zlewały razem i nikły. 
Przed nią leżał ukochany ogródek obmokły, 
odarty z uroku, błyszczący od wilgoci. (0 
dzień rano, gdy otworzyła tylko oczka, py- 
tała : 

— Mamo jest sonko? 

— Nie Elu, Bozia sie gniewa... pada 
deszcz. 

— Pada deszcz — powtarzała cichu- 
tko.... 

Jedyną rozrywką była dla niej ta go- 
dzina, gdy tatko wracał na obiad. Dostawała 
wówczas słodką czekolade („kuku“) albo cu- 
kierki („ciuciu*). Tatko bawił się z nią i 
droczył, brał ją na kolana i podrzucając do 
góry śpiewał zabawną piosenkę: 


Jechał, jechał pan, 
Na koniku sam, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hał, nade- 
słane po 60 hał., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłąeznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: Č. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


dapeszcie i po uchwaleniu trzymiesięcznego “ 
prowizoryum zajmą się nowemi zamówienia- 
mi w łączności z reformą ustawy wojskowej 
i rewizyą wojskowej procedury karnej. 

Co do wspólnej Rady ministeryalnej. 
która odbyła się wczoraj pod przewodnietwem 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Aehren- 
thała, zaznaczyć wypada, iż miała ona prze- 
ważnie formalny charakter, gdyż przedłożenia. 
które przy tej sposobności weszły na porzą- 
dek dzienny, zostały swego czasu zupełnie 
załatwione i uzyskały już zgodę gabinetów. 
zarówno bar. Bienertha, jak dr. Wekerlego. 
Ze gabinet hr. Khuena żądania te, utrzymane 
w ramach nieodzownych konieczności pai- 
stwowych, bezwątpienia również przyjmie —- 
jest rzeczą niewątpliwą. 

O przebiegu wczorajszej Rady Ministrów 
wydano komunikat, oznajmiający, że z ramie- 
nia Rządu austryackiego uczestniczyli w Ra- 
dzie P. Prezes gabinetu br. Bienerth iP. 
Minister skarbu dr. Biliński. Rząd wę- 
gierski reprezentowali: prezydent ministrów 
br. Khuen-Hedervary i minister skarbu 
Lukaes. Dalej obecni byli wspólni PP. Mi- 
nistrowie: generał Schoenaich i br. Bu- 
rian, oraz komendant marynarki hr. Mon- 
teeuccoli. 


Rada zajinowała się przedewszystkiem 
oznaczeniem terminu tegorocznej sesyi dele- 
gacyjnej; uchwalono zwołać Delegacye 
na 12 października. Następnie przepro- 
wadzono dyskusyę w sprawach wspólnego 
budżetu na rok 1911, który ma być przedło- 
żony następnym dopiero Delegacyom. Wkoń- 
Gu przyjęto do wiadomosci informacye wspól- 
nego P. Ministra skarbu o kilku bieżących 
sprawach Zarządu Bośnii i Hercegowiny. 


Sprawy sejmowe. 


(Projekt zmiany regulaminu sejmowego). 
l CI W r. 1907 przedłożył Wydział kra- 
jowy Sejmowi projekt nowego regulaminu 


A za panem chłop, 
Na koniku hop! 
A za chłopem Żyd, 


Nazywała się Ela. Pewnego razu była Ela 
bardzo grzeczna, więc tatko ubrał ją w śli- 
czny kapelusz i płaszcz i poszedł z Elą na 


Na koniku chajtały! chajtały! elajtały! | spacer... tam do lasu. Ida, idą, ida... patrzą, 


W tem miejscu kolana otwierały się 
i Ela upadała na dywan, zamosząc się od 
śmiechu. Czasem prosiła rozbawiona : 

— Tatku, daj Eli pelusz i paszcz.... Ela 
pójdzie hajciu. 


aż tu z za płotu wyskakuje Ajaks... 

— Aja.. — powtarza Kleia 

— i zaczyna szczekać — hau, hau, 
han. 

— Hau! hau! hau! — naśladuje urado- 
wana dziewczynka — przyskakuje do Eli i 


— 00 ci dać Elu... paszcz... co to jest | chce ją ukąsić w rękę, ale tatko chwycił kija, 


paszez ?... 

Bla niecierpliwiła się. 

— Chcem paszcz |... 

Wówczas tatko dotykał palcem jej ust 
i mówił: 


nabił Ajaksa i Ajaks uciekl... 

Idziemy dalej... patrzymy aż tu z'za płotu 
wyskakuje. 

— Kicia — woła Ela, która bajkę umie 
na pamięć. 


— O) tu Elu masz pasze... „— Kicia i zaczyna miauczeć... — miau, 
Dziewczynka zniecierpliwiona tupała nóż- | miau, mian... — a potem zbliża się i chce 


kami i wołała przez łzy: 
To jest buzia.... 


nie paszcz.... daj 


paszcz.... 
— To jest paszcz.... 

szarpiąc Ojca za rękaw. 

inały — 
— Tato sam gangan — Ela caca. 
— Ty osa. 


Tatko sam osia. 
Ty „matka“, 


podrapać Elcię, ale tatko chwycił... -- kija 

— nabił kicię i kicia uciekła do lasu. 
Idziemy dalej.. patrzymy, aż tu z za 

płotu wyskakuje krowa, taka duża, z rogami, 


To jest buzia... — upierała się mała | — mu, mu, mu... — a potem przychodzi i 


chce rogiem uderzyć Elcię, ale tatko chwy- 


Klu bądź grzeczna... ty gałganie | cił,.. — kija.. — powtarza EKlcia sennym 


głosem i zasypia zazwyczaj przed ukończe- 
niem bajki. 

Mijały dni za dniami. a słota nie u- 
stawała. Ela straciła zupełnie humor. W ocz- 
kach zawsze błyszczących i ożywionych po- 


Dla Eli była to już najcięższa obraza. | częła osiadać mgła smutku. Płakała często, 
— Ty sam matka — wołała z płaczem | skarżąe się przed matką: 


i biegła do mamy na skargę: 


— Mamo! Ela binda sama... Ela chce 


— Mamo! tatko mi kuca.... (dokucza). | małe dzidzi, daj mamo Eli dzidzi... 


Lecz tatko umiał takie śliczne bajki, za 


Tęskniła za towarzyszką zabawy. Nie 


któremi Ela przepadała. Co dzień wieczorem | miała z kim porozinawiać, nie miała przed 
po patcierzu, gdy leżała już w łóżeczku. wołała: | kim pochwalić się zabawkami, które leżały 


— "Matku... chodź tu do Eli... 
baję. 


mów | porzucone w kącie. Lecz, że takie „małe 


dzidzi* nie da się, jak wiadomo, z rękawa 


A tatko usiadał na krawędzi łóżka i | wytrząsnąć, więc prośbę dziecka przyjmowali 


opowiadał wiecznie jedną itę samą ulubioną | ojciec i matka uśmiechami, a Ela smutniała 


bajkę Eli: 
— yła sobie jedna mała dziewczynka... 


z dnia na dzień, 
I dopiero traf, przypadek najzwyklej- 


szy rozjaśnił szare jej życie złotym promy- 
kiem szczęścia, A było to tak: Pewnego dnia 
wieczorem, gdy Ela już spała, przynieśli tra- 
garze lustro, kupione gdzieś na licytacyi. 
Był to sprzęt staroświecki o jednej dużej 
szybie od podłogi aż do sufitu, jakiego już 
dziś nie można spotkać wśród modnych gro- 
teskowych mebli. Lustro obmyto z kurzu i 
ustawiono w pokoju jadalnym w wolnym ka- 
cie. Nazajutrz rano, gdy Ela wbiegła, jak 
zwykle do pokoju jadalnego, ażeby zbudzić 
lalę, przystanęła zdziwiona i osłupiała przed 
lustrem, nie wiedząc eo to znaczy. Oto w lu- 
strze dwa kroki od niej stała jak żywa taka 
sama dziewczynka z płowymi włoskami, z 
fiołkowemi oczami, w niebieskiej sukience, 
strojna w pończoszki i buciezki, z minką zdzi- 
wioną i osłupiałą. Nigdy jej dotąd Ela nie 
widziała, a jednak tak dobrze jej była znana. 
Więc Ela uśmiechnęła się przyjaźnie, a dzie- 
wczynka w lustrze uczyniła to samo. Potrzą- 
snęla główką, a nieznajoma powtórzyła ten 
ruch. Ośmielona tem wyciągnęła rączkę, a 
tamta druga również podała swoją. Lecz cho- 
ciaż ręce obie dotykały prawie do siebie pa- 
luszkami, nie mogły się zetknąć, bo dzieliła 
je jakaś zimna iślizka ścianka. Wszystko to 
było tak niezwykłe, że Ela nie mogła przyjść 
do siebie z podziwu. Kto jest ta mała dzie- 
wczynka? kto ją przysłał do Eli? jak nazy- 
wa się?.. Ela zamyśliła się głęboko, mar- 
szczyła brwi, skupiła całą swoją uwagę. 
Zdawało się jej, że przypomina sobie coś 
bardzo odległego, że rozwiązuje jakąś zawiłą 
i tajemniczą zagadkę. Z paluszkiem przy u- 
stach, stała tak długą chwilę, skupiona w 
sobie i zamyślona. Wreszcie uśmiechnęła się, 
klasnęła w rączki i zawołała dźwięcznym gło- 
sem: — Danga! —.- 


(Dokończenie nastąpi). 


dla obrad sejmowych, w którym zapropono- 
wano postanowienie, mające na celu obronę 
ezei osób. którym nie przysłuża prawo bra- 
nia udziału w obradach Sejtnu. 

Sejm uchwalił cały regulamin, tylko 
postanowienie co do obrony czci zostało ria 
razie wyeliminowane i po przeprowadzonej 
rozprawie w Izbie, Sejm polecił Wydziałowi 
krajowemu wzięcie pod bliższą rozwagę kwe- 
styl sformułowania tego przepisu. Uchwała 
ta zapadła właściwie drogą kompromisu mię- 
dzy stronnictwami Sejmu. 

Wydział krajowy nie przedkładał Sej- 
mowi nowych wniosków w tej mierze i do- 
piero, gdy poseł Starzyński w przemówie- 
niach swych w styczniu i w lutym b. r. przy- 
pomniał rezolucyę sejmową, domagając się 
wprowadzenia do regulaminu postanowień, 
mających na celu ochronić cześć osób do 
Izby nienależących, Wydział krajowy wygo- 
tował na obecną sesyę nowe przedłożenie o 
uzupełnienie postanowień regulaminu sejmo- 
wego powyższem postanowieniem, obstając 
przy wniosku swym, przedłożonym Sejmowi 
w r. 190%, z tą jedynie zmianą, że komisya 
dyscyplinarna będzie miała prawo nietylko 
z powodu obrazy osób nienależących do Sej- 
mu, ale także z powodu obrazy posłów, wy- 
dać kolegialnie orzeczenie na żądanie intere- 
sowanych. Nowe postanowienie opiewa: 

Jeżeli poseł obwinia kogoś w Sejmie, 
czy to ustnie, czy pisemnie o czyn karygo- 
dny, lub zarzuca komuś czyny uwłaczające 
jego czci, albo podnosi twierdzenia, które u- 
bliżają jego życiu prywatnemu lub rodzinne- 
mu, to zaczepionemu służy prawo wniesienia 
na ręce Marszałka pisemnego zażalenia. Za- 
żalenie takie musi być Marszałkowi doręczo- 
ne w przeciągu 14 dni od dnia, w którym 
zaszedł ten wypadek. 

Marszałek takie zażalenie, wniesione w 
czasie należytym przekazuje komisyi dyscy- 
plinarnej. Komisya ta, w komplecie przynaj- 
mniej 4 członków, wliczając przewodniczące- 
go, rozstrzyga zwykłą większością obecnych 
członków. Marszałek głosuje w razie równo- 
ści głosów. 

Komisya może przesłuchać obwiniają- 
cego i zaczepionego i może odrzucić zażale- 
nie bez przedkładania Sejmowi w tym przed- 
miocie sprawozdania. Komisya może też uznać 
za stosowne złożyć Sejmowi sprawozdanie, a 
wniosek jej może opiewać albo o przejście 
do porządku dziennego nad zażaleniem z 
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przytoczeniem powodów lub bez tego. albo 
o udzielenie posłowi napomnienia. 

W tym ostatnim wypadku inoże komi- 
sya przedłożyć Sejmowi wniosek dodatkowy 
o odebranie posłowi dyet przez pewien czas 
do 14 dni, albo też o wykluczenie posła do 
14 dni ze Sejmu z odebraniem dyet. 

Do wniosku komisyi może prócz jej 
sprawozdawcy otrzymać w Sejmie głos tylko 
poseł, przeciw któremu wniesiono zażalenie 
i to raz jeden. Sejm ma wniosek komisyi 
albo uchwalić, albo odrzucić. 


$ 


(x) Prezes Koła polskiego zaprasza 
wszystkich posłów sejmowych 1 parlamentar- 
nych na posiedzenie sejmowego Ko- 
ła polskiego, które odbędzie się w sobo- 
te, dnia 24 b. m., o godz. 5 po południu. 
Posiedzenie to będzie informacyjne, uchwały 
na niem nie zapadną. Osobne imienne zapro- 
szenia nie będą rozsyłane. 

ro) 

(x) Komisya budżetowa dokonała 
wczoraj wieczorem rozdziału referatów bu- 
dżetu krajowego na rok 1911. Dotychczasowy 
generalny sprawozdawca budżetu p. Milewski 
oświadczył, że ewentualnego wyboru na spra- 
wozdawcę generalnego nie mógłby przyjąć. 
Komisya odroczyła wskutek tego wybór do 
jednego z następnych posiedzeń, celem dania 
możności członkom porozumienia się. 

Referaty poszczególnych rubryk budżetu 
pozostały w rękach dotychczasowych refe- 
rentów. 

Dziś odbędzie się po południu posiedze- 
nie komisyi, na którem p. Głąbiński refero- 
wać będzie zamknięcie rachunków funduszu 
krajowego za r. 1909. 

W komisyi parlamentarnej 
stronnictw polskich referował wczoraj 
wieczorem p. Głąbiński o sytuacyi politycznej, 
Obrady były ściśle poufne. 

Klub ludowy zwołał na wczoraj wie- 
czorem posiedzenie, obrady jednak odroczył 
do dnia dzisiejszego, celem wysłuchania 
wprzód sprawozdania p. Głąbińskiego w ko- 
misyi parlamentarnej. 

Dziś po południu odbędą się posiedzenia 
komisyi solnej, komisyi-matki dla propozycyi 
uzupełniających wyborów do komisyj sejmo- 
wych. dalej komisyi budżetowej, oraz klubów 
prawicy, lewicy demokratycznej i ludowego. 


40) 


ZAPORA. 


(„La Barrière“ par Réné Dazin de VAca- 
dómie française). 


(Ciąg dalszy). 


— Rzeczywiście — dodała Marya po 
chwili — niktby chyba nie mógł przypuścić, 
że ta koperta mała zawiera tyle myśli, uczuć 
i bolu. Tego, co mi pan teraz powiedział, 
jak również tego, co z ust pana ułyszałam 
dawniej, nie zapomnę nigdy... 

Mówiąc to, zbliżyła się do skrzynki po- 
cztowej, wsunęła kopertę w otwór i wrzuci- 
ła ją. List z głuchym szelesteim spadł na 
spód skrzynki. 

Róginald rzewnie patrzał na Maryę. Szli 
za chwilę znowu obok siebie. 

— Zatem jutro — ozwał się — poże- 
gnam panią. Tym razem, zdaje mi się, że 
jaż się nie zobaczymy odtąd nigdy. — Życzę 
pani szczęścia w związku z narzeczonym... 

Ona nagle rzuciła głową: 

— Ja nie mam narzeczonego! zawołała. 

— Byłem przekonany, że pani masz 
poślubić swego kuzyna.... 

— Nie! On nigdy moim mężem nie 
będzie. Ja przebyłam także w tym czasie wiele 
zmartwień... Do widzenia ! 

Szybko weszła do hotelu. Reginald po- 
został na ulicy. Zdawało mu się, że ona je- 
szcze zdaleka skłania ku niemu przyjaźnie 
głową. Dłuższą chwilę pozostał patrząc w o0- 
twartą bramę hotelu i na schody, na których 
zniknęła, jakby w oczekiwaniu, że powróci. 

Wreszcie oddalił się zwolna, z pochy- 
loną głową, w której kłębiły się dręczące 
myśli: 

— Ojciec wyrzekł się ciebie, Róginal- 
dzie — mówiły one twoja matka we 
łzach tonie, Redhal! stracony! Tyln sercom 
zadałeś bolesne rany... Nie pozastaje ci nie 
innego, tylko ucieczka. Dzieło miłości, stwo- 


rzone dla ciebie i przez ciebie, rodzice, kre- ! 


wni, przyjaciele, koledzy, twój zamek ro- 
dzinny, wszystko aż do najmniejszych dro- 
biazgów, wszystko porzuciłeś. Niewdzięczny 
i nierozsądny, który poświęca cały skarb mi- 
łości, jaką było wypiastowane jego dzieciń- 
stwo L.. 

Znał on już dobrze te głosy pokusze- 
nia. I idąc szybko, odpowiadał im: 


— Uczyniłem dobrze. Odstąpcie ode- 
mnie niewczesne żale. Bóg mi to wszystko 
wynagrodzi i to, co straciłem weźmie w ra- 
chubę. Preez więc odemnie! Nie odbierajcie 
mi odwagi. 

— Ale oprócz tych dawnych, 
teraz głos rozbrzmiował mu w duszy. 

-- Marya jest wolna! A tyś o tem nie 
pomyślał nawet. Ona wolna! wolna! 

Szedł coraz śpieszniej nie patrząc na 
nie i na nikogo. Od tego świata oddzielała 
go przepaść jego własnych myśli i wzruszeń. 
One wyłącznie zajmowały jego serce, one 
byly jego światem, tworząc i niszcząc w je- 
dnej chwili wizye przebytych cierpień i utra- 
conego szczęścia. Marya wolna, której serce 
mógł zdobyć, a która oddaliła się od niego 
obojętna. którą musiał, podobnie jak wszystko 
inne, porzucić! 

Czuł, że opuszczają go siły. Ogar- 
niał go jakby gniew, zapał szermierza, który 
nieraz zwyciężał i teraz pokonanym być nie 
chciał, Szedł tak szybko, że z czola spływał 
mu pot kroplami. Aż doszedł do opactwa S. 
Anzelma, gdzie mieści się kolegium Bene- 
dyktynów. 

Odźwierny uprzejmie go pozdrowił. 

— Dom Austin Vivian jest u siebie?— 
spytał Breynolds. 

— Nie ma go... 

— Ach, a ja tak pragnąłem go wi- 
dzieć. Zajdę tu jeszcze przed Ave Maria, 

— Ojciec Austin wyjechał na kilka dni 
z Rzymu. Zostawił list do pana. Oto jest... 

Machinalnie Reginald wziął ten list i 
rzucił po raz ostatni okiem na brame kla- 
sztoru, która tyłe razy otwierała się przed 
nim, bramę z niepróchniejącego drzewa ka- 
sztanowego, wciśniętą w marmur biały, nad 
którą widniał napis. 

Paz aeterna ab aeterno. 

Tu istotnie znajdował on pokój, to naj- 
wyższe dobro, którego za żadne skarby na- 
być nie można, a które właśnie dzisiaj od- 
daliło się od niego. 

Odszedł z uczuciem, że jest zupełnie 
sam na świecie. Ale jutro ujrzy jeszcze Ma- 
ryę. Ta myśl zabłysła mu jedyną pociechą. 

Ulice były puste. Echo jego kroków 
odbijało się wśród murów. Szedł teraz w gó- 
rę, aż do podmiejskiej oberży, otoczonej win- 
nicą, W tej oberży, w zupełnej ciszy i odo- 
sobnieniu spędził cały czas pobytu w Rzymie. 

Wszedł do swego pokoju, lecz nie zbli- 
żył się do okna, jak to zwykle czynił, aby 
się napawać wspaniałym ztąd widokiem. 
Zgnębiony usiadł przy stole z białego drze- 
wa i oparł głowę na obu rękach. 


nowy 


KORE SPONDENCYE. 


Wiedeń, 21 wrzesnia. 
Cesarz niemiecki w Wiedniu. — Śmierć Kainza). 


aw.) Cesarz Wilhelm nie pominał Wie- 
dnia w powrocie z Węgier. Wczoraj rano 
przybył pociągiem dworskim, który zatrzy- 
imał się na stacył w Heizendorf, gdzie ocze- 
kiwał go Najj. Pan i udał się wprost do 
Schónbrunnu. 

Niewielki dworzec kolejowy przemieniono 
w piękny ogród. Wszędzie zieleń palm, drzew 
pomarańczowych, czerwień rozścielonych dy- 
wanów... Przepych mundurów świty Cesar- 
skiej dodawał blasku temu uroczemmu wido- 
kowi, który był zasługą sprawnych rąk ogro- 
dników Dworskich. 

Powitanie zaprzyjaźnionego z Austryą 
Monarchy odbyło się tym razem w Schón- 
brunnie. Jesień ubarwiła park, mieniąc się 
wszystkimi odcieniami purpury i złota wie- 
dnących buków, dębów i latorośli win- 
nej, tylko róże w  klombach zachowały 
swą barwę świeżą. silną, a jakby dostrojoną 
do koloru wyłogów i fezów pułku bośnia- 
ckiego, który stał w wyciągniętej linii, ocze- 
kując przybycia Gościa. Przed dziesiąta roz- 
legły się okrzyki zgromadzonej publiczności. 
Orkiestry wojskowe zagrały, zachrzęściały ka- 
rabiny, po chwili powóz Dworski zatrzy- 
mał się u wejścia. QCesarzowi niemieckiemu 

podobała się postawa Bośniaków, Obecność 
feh przy powitaniu odezuł odrazu jako akt 
wdzięcznej uprzejmości, która pamięta dobrze 
o wyrządzonej sobie przysładze. Rozmawiał 
też długo z komendantem pułku, aa U 
WAŻ żołnierza, nie szczędził uznania.. 

W Małej Galeryi oczekują Cesarza wszyscy 
niemal Najd. Arcyksiążęta, Najd. „Areyksię- 
żne i ks. Hohenberg; następuje więc znowu 
wzajemna wymiana ukłonów, grzeczności, 
poczem w sali (zw. Ceremonialnej przedsta- 
wiaja się się dostojnicy państwowi, wreszcie 
Najj. Pan prowadzi Gościa do jego aparta- 
mentów. Są to najpiękniejsze salony Schón- 
brunnu. Wygląd ich egzotyczny. Zdobia je 
miniatury indyjskie, złocenia i kosztowne 
rzeźby w drzewie. Wnet potem składa Ce- 
sarz Najj. Panu życzenia, usprawiedliwia nie- 
obecność małżonki żałobą domową i otrzy- 
muje upominek: plakietę onyksową z rytym 
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Dręczące, smutne myśli nie o wsi 
podnosić wrzawy w jego duszy. Ale czuł za- 
razem, że jakaś siła wewnętrzna przybywa 
mu z pomocą. Usta mimowolnie szeptały: 

— Boże, przybądź mnie nieszczęsnemu 


z pomocą! Wszystkie te istoty, które pod- | 


trzymywały moją odwagę, odstąpiły odemnie. 
Przyjaciel młodości, Tomasz Winnie odszedł 
w dniu, w którym najbardziej go potrzebo- 
wałem; Ojciec Vivian odjechał dziś właśnie. 
A ta, którą jutro mam obaczyć? Jaką okaże 
się dla mnie? O, gdybym miał odwagę wszy- 
stko wypowiedzieć Maryi, wszystko co mi 
cięży na sereu, tak w sobie z natury zamknię- 
tem i milezącem |... Gdybyż ona odpowiedzia- 
ła mi tak, jak to się zgadza z Twoją wolą, 
Boże, który jesteś źródłem pokoju i szczęśli- 
wości! 

W tych myślach i modlitwie pogrążo- 
ny stracił rachubę czasu. Gdy sie podniósł 
z miejsca cienie nocy pokrywały ściany po- 
koju, gwiazdy świeciły przez szyby okien na 
pogodnem niebie, cała okolica pogrążona była 
w mrokach i głębokiej ciszy. 


* 


Nazajutrz o godzinie trzeciej, gdy Re- 
ginald wszedł do "hotelu Londyńskiego, za- 
stał na dole, w czytelni, panią Limerel, Ma- 
ryę i jakąś w żałobie niemłodą damę, której 
go przedstawiono. Dama ta, wysoka i chuda, 
siedząca wygodnie na kanapie, z lekkim sza- 
lem jedwabnyin na ramionach. miała w spoj- 
rzeniu i ruchach coś takiego, co znamionuje 
osoby, spędzające życie w podróżach, które 
nawykły mimowolnie porównywać wszystko 
to, co widzą lub słyszą w danej chwili, z 
rzeczami widzianemi i słyszanemi już przed- 
tem: ludzi. ubrania, widoki, klejnoty, nawet 
brzmienie głosu. 

— Pan mi przypomina panie Brey- 
nolds, — rzekła od razu — pewnego Angli- 
ka. którego spotkałam nad Bosforem. Nosił 
właśnie taki sam kostyum podróżny. taką 
bluzkę ze stojącym kołnierzem, podobnej bar- 
wy, ani szarej, ani zielonej, To musi być 
bardzo praktyczne w podróży... 

Róginald skłonił się uprzejmie i rozpo- 
czął dłuższą rozmowę z „podróżniczką", gdy 
wyszli z hotełu i wyszedłszy na schody ko- 
ścioła Św. Trójcy kroczyli dalej wzdłuż 
ogrodów. 

Marya szła z matką za nim, pogrążona 
w myślach. 0d wczoraj ciągle przychodziła 
jej na pamięć ta chwila, w której stała się 
miimowoli powierniezką i doradczynią Rógi- 
nalda. Przeczuwała, że bliską jest chwila po- 
ufnej rozmowy. 

Pani Liimerel spytała : 


w złocie wizerunkiem Najj. Pana. O 11 Ce- 
sarz przyjmuje deputacyę pulku huzarów. 
która wręcza mu szable honorowa, zdobną 
w herby Hohenzollernów, staroniemieckie 
ornamenty i napisy. Bezpośrednio po depu- 
tacyi zjawia się P. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Aehrenthal, który bawi u Władcy 
niemieckiego do śniadania. Sniadanie podają 
w Sali Maryi Teresy, zawieszonej dziełami 
Maytensa. a 0 trzeciej rozpoczynają się w dal- 
szym ciągu przyjęcia i wyjazdy, wypełnia- 
jące oba dni pobytu Cesarza w Wiedniu. 
Jedzie tedy najpierw poklonić się grobom 
opłakiwanych Zmarłych. U Kapucynów skła- 
da wieńce w mauzoleum śp. Cesarzowej El- 
żbiety i śp. Arcyks. Rudolfa. Ztąd antomobil 
zawozi go do wszystkich z kolei Najd. Arey- 
książąt, bawiących w Wiedniu. Przelatuje 
przez całe miasto wzdłuż i wszerz. Publi- 
czność wita go sympatycznie, choć zrazu bez 
wielkiego zapału. O 7 wieczorem powrót do 
Schónbrunnu, Obiad w ścisłem kole. Wieczo- 
rem przyjęcie u Najd. Arcyks. Franciszka 
Ferdynanda w Belwederze Gromadzi się tu 
naturalnie wszystko, co wielkie rodem lub 
stanowiskiem. W t. zw. Zielonym Salonie 
lekko i wdzięcznie zestawiony program popi- 
sów wokalno-muzycznych skraca czas oficyal- 
nego soirée, Deklamują Tressler ip. Kra- 
mer-Glóckner, śpiewa popularny piosen- 
karz wiedeński Neuwirt, akompaniuje mu 
Hugel Przed północą otwierają się sale 
jadalne. Gości rozdzielają między pięć stołów. 
Przy środkowym zasiadł (Cesarz Wilhelm, 
wnet wszakże po obiedzie pożegnał zebra- 
nych i powrócił do Schónbrunnu. 

Drugi dzień pobytu dał jeszeze więcej 
wrażeń. Cesarz poświęcił go niejako miastu 
i popularności swojej nad Dunajem. Rano u- 
dał się do ratusza. 

W ostatniej korespondencyi donosiłem 
już o przygotowaniach, jakie poczyniono. 
Ustawione kolumny z inicyalami cesarskimi 
i orłami wyglądają bardzo dobrze. Niema w 
żadnym szczególe przesady, a całość jest 
strojna i wykwintna. W okół i w samym 
gmachu, który jest prawdziwą ozdobą Wie- 
dnia, zgromadziły się tłumy publiczności. 
Wielka sala posiedzeń przedstawiała widok 
imponujący. Oesarz zjawił się tam po raz 
pierwszy. Towarzyszyły mu fanfary i dźwięki 
marsza. Burmistrz dr. Neumayer powitał mo- 
narchę przemową, zakończoną okrzykiem na 
cześć sprzymierzeńca Austryi. Na powitanie 
| aa Cesarz Wiłbolm w taki sposób, 


— Gdzie właściwie idziemy ? 

Byli właśnie w połowie terasy, która 
biegnie vo nad miastem, w około ogrodów 
Pincio. Róginald rzucił okiem dokoła, jak ci, 
którzy zaszli bezwiednie daleko. 

— Sam nie wiem — odparł, — zresztą 
to rzecz obojętna. 

— Przecież obiecał nas pan zaprowa- 
dzić do miejsca najbardziej przez siebie ulu- 
bionego.... 

Breynolds zastanowił się chwilę, a po- 
tem spytał: 

— Czy znaja panie la piazza di Siena? 
Nie. 

— Więc tam chodźmy. 

Zwrócili się w prawo, w głab ogrodu. 
Marya rozmawiała teraz z panią Viller, Ré- 
ginald szedł nieco naprzód i opowiadał pani 
Limerel, jaką on długą podróż odbyć musi, 
zanim dojedzie na miejsce przeznaczenia w 
Assam. 

Wyszedłszy z ogrodu przeszli przez most 
i wkroczyli do parku willi Borghese. Widno- 
krąg się rozszerzył i piękność okolic rzym- 
skich rozwinęła się znowu w całej swej wspa- 
niałości. Droga, zwykła zrazu ścieżka, roz- 
szerzała się teraz coraz bardziej. Jeszcze je- 
den gaj dębów starych i wnet na prawo u- 
kazała się wielka pocia rodzaj areny na 
wyścigi lub igrzyska. okolonej z jednej stro- 
ny żywopłotami i zieloną murawą; z dwu 
stron przeciwnych ławy dla widzów, kamien- 
ne stopnie okryte mehem, poszczerbione. 

— (io piazza di Siena! — rzekł Ré- 
ginald. — Spędziłem tu wiele godzin na roz- 
myślaniach samotnych. Proszę uważać, jaka 
tu cisza... Jak daleko jesteśmy od ulicznej 
wrzawy ! 

— To widocznie jakaś starożytna are- 
na, — zauważyła podróżniczka, 

— Zaledwie jedno stulecie liczy — od- 
parł Róginald, — ale powietrze rzymskie na- 
dało już jej cechę wieków dawnych. 

Pani Limerel i Marya usiadły na naj- 
wyższym stopniu kamiennym. Róginald sta- 
nął nieco opodal. 

Ogarniało go coraz większe wzruszenie. 
Usiłował zapanować nad sobą. aby wyraz 


jego twarzy nie zdradził smutku, który mu 


duszę przenikał. Ale zbyt długo pohamować 
się nie mógł. Zbliżył się do Maryi i szepnął: 
— (zy zechce pani przejść się trochę 
ze mną. Będzie to już nasza ostatnia prze- 
chadzka.... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


że jak zapewniaja dzisiejsze pisma popołu- 
dniowe, zjednał dla siebie odrazu serca Wie- 
deńczyków. Cesarz niemiecki jako mowca jest 
aż nadto znany. Występuje przecież w tym 
charakterze przy każdej sposobności. Tym ra- 
zem mówił jak zawodowy a zręczny, bardzo 
zręczny parlamentarzysta. Zagrał na najtkli- 
wszej strunie Wiedeńczyków, słuchaczy po- 


rwał frazesem pięknie brzmiącym, nieziniernie 


ciepłym i serdecznym. 

Cesarz Wilhelm mówi krótkiemi, ury- 
wanemi zdaniami. Pomaga sobie gestem, to- 
nacyą głosu o brzmieniach czystych, tenoro- 
wych. Jako wytrawny strategik dba o kon- 
takt z audytoryum. Brawa sprawiają mu 
przyjemność. Czeka, aż zmilkną i znów w 
odpowiedniej chwili wywołuje oklaski... 

Po mowie, przerywanej okrzykami en- 
tuzyazmu, wychylił Cesarz puhar na cześć 
miasta, poczem zaprowadzono go do zamó- 
wionego przez gminę obrazu prof. Franc. 
Matscha, przedstawiającego wiedeński hołd 
książąt Rzeszy niemieckiej w roku jubileu- 
szowym. 

Dzieło to istotnie imponujące rozmia- 
rami i trafnością podobieństwa portretowa- 
nych uczestników tego historycznego aktu, 
spotkało się z żywem uznaniem Cesarza. Mo- 
narcha niemiecki nie pominał żadnej z przed- 
stawionych mu osób, aby z nią dłużej nie 
porozmawiać, wreszcie żegnany owacyjnie u- 
dał się na śniadanie, wydane przez ambasa- 
dora niemieckiego. W śniadaniu tem wzięli 
udział obaj Monarchowie. 

Deszez odznaczeń, spadły na Wiedeń, 
zakończył uroczystą gościnę Cesarza niemie- 
cekiego. 

Jedne tylko oczy «nie dbają już o nie 
na tym świecie, oczy Kainza, który zmarł 
wczoraj rano. Do grobu zszedł z nim wielki 
artysta. Zgon jego wywołał niemal tragiczne 
wrażenie. W sile wieku, w pełm rozwoju, u 
wrót nowej. świetnej karyery zgasł tak cicho 
jak dopalająca się lampa. Do ostatnich chwil 
walezył o życie, o oklaski, o tryumfy! Nie 
zdawał sobie zupełnie sprawy ze stanu cho- 
roby. Ludził się do ostatka nadzieją, doma- 
gał się ról, radował się każdem słowem po- 
Qieszenia. Aż w sobotę przyszła apatya, pó- 
Źniej śmierć... 

Kainz był ulubieńcem Wiedeńczyków. 
Jego Tasso, Ryszard II, Orestes, Mefisto, 
Tartufte, Fiesko. Henryk V., to były krea- 
cye, które stawały się wypadkiem dnia. Na- 
tura niesłychanie wrażliwa, piękna, szlachetna 
wypowiadała się w grze w wyrazach zdumie- 
wających siłą uczucia, nastroju. W szkołach 
średnich nieuk i niepoń, w 16 roku życia 
zaczął już pracować zawodowo na scenie, 
a mimo to mało znajdzie się aktorów tak po 
uniwersytecku | eco, jak Kainz. 
Każda rola była dla niego przedmiotem stu- 
dyów niezwykle rozległych i daleko sięgają- 
cych. Do Szekspira uczył się historyi, ko- 
stiumologii; do Mefista filozofii, a umysł 
jego giętki, chwytliwy umiał z tych dory- 
wczych przygotowywań stworzyć całość, która 
budziła podziw i ogólne uznanie. Po Wolter, 
Sonnenthału, Lewinskym, Mitterwurzerze traci 
„Burgtheater“ w Kainzu siłę pierwszorzędną, 
filar repertoaru, artystę jak dotąd niezastą- 
pionego. Był, prawda, grymaśny, drażliwy, 
do zrywania umów skłonny, ale też na scenie 
dawał duszę całą i porywał tem widownię. 
Pamiętam w Berlinie, dyrektor L'Arronge 
wystapi? z kartelu teatrów niemieckich, które 
bojkotowały Kainza, aby mieć możność jego 
zaangażowania. — Oburzenie na ów krok 
U Arrongea było powszechne, mimo to kiedy 
Kainz zagrał Mistrza w „Dzwonie Zatopio- 
nym“, cały Berlin przypadł mu do stóp. 

Kainz próbował sił w różnych działach 
ról. Talent jego rósł z wiekiem, nabierał 
rozinachu, tryumfował nad nikłą postacią i 
niewielkim, lecz bardzo dźwięcznym mate- 
ryałem głosowym. W ostatnim roku marzył 
o Filipie I., © Wallensteinie.... rwał się do 
pracy, nie wiedząc, że straszna choroba go- 
tuje mu rychły koniec. Szkoda wielkiego 
' artysty. 


Widmo nowych podatków 


w Niemczech. 


„Straszy coś znowu w urzędzie kan- 
clerskim!* woła żartobliwie jedno z pism 
niemieckich, ale obywatelom Rzeszy nie zbiera 
się na żarty, gdy słyszą, że nawet ostatnia 
wielka reforma finansów nie odniosła pożą- 
danego skutku i państwo niemieckie zamierza 
sięgnąć jeszcze głębiej w kieszenie ludności. 
Nie inny bowiem cel miały obrady rozpo- 
częte dnia 19 b. m. pod przewodnictwem 
p. Bethmann-Hollwega, który umyślnie w 
tym celu przybył do Berlina ze swej wile- 
giatury. Obrady te miały na celu ostate- 
czne nstalenie etatu Rzeszy na rok przyszły. 

Kanclerz przybył na nie, ponieważ rząd 
znalazł się w kłopocie nielada i trzeba było 
zasięgnąć porady kierującego męża stanu. 
Urząd skarbowy Rzeszy poczynił wprawdzie 
w budżecie grubym ołówkiem rozległe skre- 
ślenia na rachunek różnych wydziałów, gdy 


jednak sumować zaczęto dochody i wydatki, 
okazało się, że mimo skreśleń przyprowadze- 
nie równowagi pomiędzy tymi dwoma dzia- 
łami jest niemożliwe. A więc, albo dalsze 
skreślenia muszą nastąpić, co rzecz nie ła- 
twa, albo też trzeba będzie postarać się o 
nowe źródła dochodów, eo już teraz w sze- 
rokich kołach ludności wywołało żywy nie- 
pokój. 

Pisma podnoszą, że preliminarze do- 
chodów układa się w budżecie niemieckim 
wogóle zbyt optymistycznie, a potwierdzać 
zdaje się ową uwagę choćby ostatnie zesta- 
wienie dochodu Rzeszy z ceł, podatków i 
opłat w ciągu pierwszych pięciu miesięcy 
roku rachunkowego, czyli od 1 kwietnia do 1 
sierpnia b. r. Dochody te wynoszą 582,600.000 
marek, w budżecie zaś Rzeszy na rok 
1910 obliczono je w stosunku rocznym na 
1.441,500.000 m., czyli przeciętnie 120,120.000 
m. miesięcznie. Dochód z pięciu miesięcy po- 
winien zatem wynosić 600,600.000 marek; 
w rzeczywistości jednak wynosi o 18 milio- 
nów mniej. Niedobór okazują przedewszyst- 
kiem niektóre z nowouchwalonych podatków. 
Cła miały przynieść 263 milionów, a przy- 
niosły tylko 257,400.000 m., czyli o 5.600.000 
marek mniej; podatek od okowity bardzo 
zawiódł, bo przyniósł o 19,300.000 m. mniej, 
aniżeli się spodziewano. Tak samo zyski 
z podatku browarnego o 7,400.000 m. niższe 
są od spodziewanych, niemniej i podatek od 
środków oświetlenia, które zamiast 6,300.000 
marek przyniosły tylko 3,400.000 m. 

I chociaż inne podatki, jak n. p. po- 
datek giełdowy, loteryjny i podatek od prze- 
noszenia własności gruntów, podatek od bi- 
letów kolejowych i od spadków wykazują 
nadwyżki w porównaniu z obliczeniami pre- 
liminarza, to jednak przepowiedzieć można, że 
ogólne obliczenie dochodów i rozchodów w 
roku bieżącym będzie wcale niekorzystne. 

To też już teraz spotykać można w 
prasie niemieckiej pytanie: Czy znowu bę- 
dzie trzeba reformy finansów? 

Germumia sądzi, że to nie nastąpi, że 
rząd zdecyduje się raczej na zmniejszenie 
wydatków, ponieważ przy rozmaitych pozy- 
cyach wiele jeszcze oszczędzić można. W prze- 
ciwnym zaś razie obowiązkiem parlamentu 
byłoby dokładne zrewidowanie budżetu i 
dalsze ograniczenie tych wydatków, które 
rząd w całej wysokości podtrzymuje. Nowe 
podatki nie mają w obecnej chwili żadnych 
widoków przyjęcia przez parlament. Jedna 
jest jedyna możliwość, że Rada związkowa 
podwyższy t. zw. składki matrykularne po- 
nad 80 fen. na głowe, ale i w gospodar- 
stwie państwowem tak samo, jak w prywa- 
tnem, powinno się „groblę sypać wedle stawu“. 


Zagraniczna polityka Bułgaryi. 


Pol. Corr. otrzymała z poważnego żró- 
dła z Sofii informacyę, wedle której tam- 
tejsze koła rozstrzygające ogarnęło zdumienie 
z powodu bujających w prasie zagranicznej 
pogłosek, iż objęcie teki spraw zagranicznyeli 
przez Malinowa, przy sposobności rekonstru- 
keyi gabinetu, oznacza zmianę stanowiska 
Bułgaryi wobec Turcyi, a mianowicie, że za- 
nosi się jakoby na to. iż Bułgarya przybie- 
rze znowu ton ostrzejszy. 

Owóż w Sofii głoszą, że niema żadnych 
podstaw do podobnej wersyi. Przedewszyst- 
kiem nie da się ona uzasadnić, ani wytluma- 
czyć żadnemi oświadczeniami, a tem mniej 
czynami bułgarskiego prezydenta ministrów. 
Przeciwnie złożył on podostatkiem dowodów, 
że szczera miłość pokoju każe mu zasadniczo 
unikać wszystkiego, co mogłoby podać jego 
intencye pokojowe w powątpiewanie. 

We wszystkich fazach spraw spornych 
pomiędzy Bułgaryą i Turcyą trzymał się p. 
Malinow, zgodnie z życzeniami króla Ferdy- 
nanda, tej linii wytycznej i bronił interesu 
Bułgaryi w sposób, który do jakiegokolwiek 
zaniepokojenia nie powinien był dawać po- 
wodów. U dzisiejszego ministra spraw zagra- 
nicznych i prezesa gabinetu cenią nawet 
przeciwnicy wielką rozwagę. Jego swada przy 
omawianiu spraw politycznych nie wychodzi 
nigdy poza granice zakreślone stanowiskiem 
szefa rządu. Odkąd stanął na czele demokra- 
tycznego gabinetu, starał się utrzymać zawsze 
politykę Bułgaryi na drodze realnej. 

Dziwić więc musi każdego, kto zna sto- 
sunki, że właśnie w chwilii, gdy tak rozwa- 
żny mąż stanu ujmuje w swe ręce ster po- 
lityki zagranicznej, powstają głosy zapowia- 
dające „ostrzejszy ton* w polityce bułgarskiej 
wobec Tureyi. Przypisać można te głosy 
chyba nieznajomości stosunków. lub też ten- 
deneyjnej chęci mącenia dobrych stosunków 
bułgaryi z Tureyą. 

Przekonają się jednakowoż o tem wszy- 
scy, że w polityce Bułgaryi nie wystąpi ża- 
den zwrot na niekorzyść Turcyi; zachowa 
ona i nadal swój pokojowy charakter, a dzia- 
łalność p. Malinowa przyczynić się może je- 
dynie do utwierdzenia tego kierunku zagra- 
nieznej polityki królestwa bułgarskiego. Dzię- 
ki porozumieniu w sprawie zbiegów mace- 
dońskich, a także w innych sprawach przy- 
jacielski stosunek Bułgaryi wobec Turcyi u- 
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kształtuje się zapewne jak najpomyślniej. 
Wobec nastroju panującego w Sofii i nad 
Bosforem spodziewać się można, że nawiąza- 
ne właśnie rokowania obu państw w spra- 
wie traktatu handlowego wkrótee uwieńczy 
dodatni wynik. 


KRONIKA. 


Lwów. 23 września. 


— Kalendarz. 

Sobota (24 września): 

Gerarda bisk, — Homira. — Fteodory prep. 

Wschód słońca o godzinie 5:15 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'19 po południu. 


— P. Prezydent galic. dyrekcyi poczt 
i telegrafów Ryszard Wopaterni powrócił z 
Krakowa i objął urzędowanie. 

— Dyrektor kolei państwowych w 
Krakowie, radca Dworn Włodzimierz Zborow- 
ski powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

— Z ce. k. obrony krajowej. Podpuł- 
kownik 5 p. uł. Gustaw Resch przeniesiony do 
1 p. ulanów. 

— (2) J kolei państwowych. P. Mini- 
ster kolei żelaznych zamianował inspektora Ma- 
ryana Fuchsę naczelnika II sekcyi konserwacyi 
w Kołomyi, naczelnikiem nowo utworzyć się 
mającej VIII sekcyi konserwacyi we Lwowie. 
Sekcya ta obejmie w utrzymanie mającą się 
niebawem otworzyć linię kolei lokalnej Lwów- 
Stojanów. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej dla osób, które nabyły wiadomości 
handlowych w drodze nauki prywatnej, odbędą 
się 5 października b. r., w terminie jesiennym. 
Podania należy wnosić najdalej do 28 września. 

— U Rady miasta Lwowa. Przed 
wczorajszem posiedzeniem jawnem odbyło się 
posiedzenie poufne, na którem przez dwie nie- 
mal godziny obradowano nad przebiegiem straj- 
ku personalu miejskich Zakładów elektrycznych 
i miejskiej gazowni. W rezultacie przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie prezydenta miasta i 
wyrażono tak prezydyum miasta, jakoteż dyre- 
ktorowi Zakładu elektrycznego i gazowni po- 
dziękowanie za akeyę w czasie trwania strejku. 

Na posiedzeniu jawnem, które prezydent 
miasta p. Ciuchciński otworzył o godzinie 
9 wieczorem, odczytal sekretarz p. Kleczeński 
zaproszenie Rady na doroczny popis straży 0- 
chotniczej „Sokół“, który odbędzie się dnia 29 
b. m. o g. 4 po południu. 

Z porządku dziennego w myśl referatu 
r. dr. Próchiekiego uchwaliła Rada po- 
mnożyć etat urzędników koneeptowych magi- 
stratu o ośm sił, oraz powzięła cały szereg re- 
zolucyj, polecających magistratowi uproszczenie 
nrzędowania, reorganizacyę komisaryatu, obsa- 
dzenie ich przez siły konceptowe i utworzenie 
do r. 1911 urzędu targowego. 

W myśl wniosku, przedstawionego przez 
r. dr. Stesłowicza, uchwaliła z kolei Rada 
odnieść się do Namiestnietwa o zezwolenie, 
aby targi na zwierzęta domowe mogły odby- 
wać się we Lwowie nie jak dotychczas przez 
ə dni w tygodniu i w każdym dniu na inne 
rodzaje, ale codziennie i na wszelkie kategorye 
zwierząt. 

Po dłuższej następnie dyskusyi uchwaliła 
Rada w myśl wniosku, przedstawionego przez 
r. dr Schleichera imieniem komisyi apro- 
wizacyjnej, przyznać dalszy kredyt w kwocie 
10.000 koron na zasilenie funduszu obrotowe- 
go jatek miejskich, gdyż dotychczasowy kredyt 
4000 koron został prawie wyczerpany. 

W końcu posiedzenia referował jeszcze r. 
B. Lewicki sprawę przyznanio sobweneyi w 
kwocie 5000 koron Lidze pomocy przemysło- 
wej na r. 1911 na kupno domu. 

Uchwały jednak nie powzięto, gdyż o go- 
dzinie 9:85 zabrakło kompletu, wobec czego 
prezydent p. Ciuchciński zamknął posie- 
dzenie. 

— W Lwowskiej Szkole handlowej 
T. S. IE. rok szkolny rozpoczął się dnia 20 
września b. r. O godz. 8'/4 rano odbyło się 
nabożeństwo inauguracyjne w katedrze ormiań- 
skiej. Po południu o godz. 4 odbyło się otwar- 
cie kursu żeńskiego. Rok szkolny zapowiada 
się bardzo pomyślnie, bo do II klasowej Szkoły 
kupieckiej zapisało się około 80, do II klaso- 
wej Szkoły handlowej przeszło 70 uczniów, na 
kurs żeński zaś 100 uczenie. 

— Posiedzenie Izby stowarzyszeń 
rekodzielniezych odbyło się onegdaj celem 
omówienia sprawy budowy kanałów spławnych 
w Galicyi i wpływ ich na ekonomiczny rozwój 
kraju, oraz korzyści, jakieby przynieść mogly 
dla rękodzieła i przemysłu. 

Sprawę tę przedstawił prezes Schirmer 
i zwrócił uwagę, że kanały spławne jako drogi 
wodne wpłynąć będą musiały na obniżenie ko- 
sztów transportu towarów tak przy imporcie, 
jak i eksporcie. Z tego względu ogół rękodziel- 
ników i przemysłowców powinien ze swej stro- 
ny poprzeć usiłowania wszystkich czynników, 
aby sprawa budowy kanałów, a przynajmniej 
kanału wewnętrznego została wreszcie urzeczy- 
wistniona. W tym kierunku uchwalono wnieść 


memoryał do Sejmu, eelem poparcia tej spra- 
wy. Następnie prezes złożył sprawozdanie 
z wiecu przemysłowego, który odbył sie w d. 
16 b. m. w Kołomyi. 

Na wiecu tym, w którym uczestniczyło kil- 
kuset rękodzielników i przemysłowców ze wsclio- 
dniej Galieyi, poruszono wiele spraw, tyczą- 
cych się rękodzielników i przemysłowców ze 
wschodniej Galicyi i postanowiono robić sta- 
rania u Rządu, aby nowe przedsiębiorstwa były 
uwolnione początkowo choćby tylko w części 
z ciężarów podatkowych. Następnie, aby przy 
starostwach większych okręgów byli urzędnicy 
przeznaczeni do załatwiania spraw przemysło- 
wych i aby przestrzegano pod każdym wzgle- 
dem przepisów ustawy przemysłowej. 

Wszystkie te sprawy uchwalono poprzeć 
usilnie ze strony Izby we Lwowie. 

Na posiedzeniu załatwione również nie- 
właściwy sposób reklamowania się różnych firm, 
które, jak słusznie podniósł p. Getritz, w ten 


sposób ogłaszają anonse, że szkodzą innym 
firmom, nieraz bardzo poważnym i znanym. 
W tej sprawie postanowiono zwrócić się do 


odnośnych czynników o ukrócenie takiego po- 
stępowania. 

— Wybory uzupełniające do Rady 
powiatowej w Bóbrce, mianowicie wybór je- 
dnego członka z grupy gmin miejskich rozpi- 
sało Prezydyum c. k. Namiestnictwa na dzień 
27 października, a wybór jednego członka z gru- 
py większej posiadłości na dzień 25 paździer- 
nika b. r. 

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w łokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo. 

— OQbehód Chopinowski. 0d dnia wczo- 
rajszego za miesiąc, rozpocznie się Obchód ku 
ezci setnej rocznicy urodzin Chopina, na so- 
botę bowiem dnia 22 pażdziernika wieczór, na- 
znaczył komitet pierwsze zebranie gości i u- 
czestników Zjazdu w Kole literacko-artystycznem. 
Dnia następnego t. j. w niedzielę rano 23 pa- 
ździernika, po uroczystem nabożeństwie w ka- 
tedrze, podczas którego usłyszymy Mszę Min- 
cheimera, odbędzie się w sali Filharmonii inau- 
guracya obchodu, a złoża się na nią przemó- 
wienia i odczyt, oraz orkiestralna kompozyeya 
Z. Noskowskiego na temat Chopina i „Te Deum“ 
Elsnera na chóry, sola i orkiestrę, W ponie- 
działek koncert archaiczny poświęcony wyłącznie 
muzyce XVI, XVII i XVHI stulecia, a więc 
wokalne utwory a capela J. Polaka, M. Zeleń- 
skiego i W. Szamotulskiego, oraz wokalno-in- 
strumentalne: Jarzębskiego i Pękiela, a nadto 
klawikordowe i skrzypcowe Podbielskiego, Sza- 
rzyńskiego i innych, We wtorek pauza z po- 
wodu przedstawienia opery, we środę koncert 
złożony z orkiestralnych i wokalnych utworów 
Kurpińskiego, Dobrzyńskiego, Kozłowskiego i 
innych, Druga połowa tego koncertu jakoteż 
cały wieczór czwartkowy poświęcone będą wy- 
łącznie Chopinowi, a wreszcie w piątek dnia 
28 pańdziernika odbędzie się koncert czysto or- 
kiestralny złożony z utworów Żeleńskiego, Ró- 
życkiego, Karłowicza, Melcera, a zakończony 
„Symfonia“ Paderewskiego. 


W czwartek rano zostanie odśpiewane 
„Requiem* Mozarta, Posiedzenia Zjazdu, na 
który zgłoszono 24 referatów, odbywać się 
będą w ciągu tygodnia rano w małej sali To- 
warzystwa muzycznego. We wtorek dnia 25 
naznaczono I posiedzenie Towarzystwa dla kultu 
Chopina. Zamówione bloki na Tnauguracyę i 
eztery koncerty należy odbierać w kancelaryi ko- 
mitetu ul. Trzeciego Maja 16, I piętro, tu na- 
bywać też można resztę bloków, jakoteż karty 
uczestnictwa Zjazdu. Od dnia dzisiejszego ko- 
mitet ogłaszać będzie co dni kilka dalsze ko- 
munikaty dotyczące szczegółów Obchodu, Zjazdu 
i konkursu. 


— Odczyt. W sobotę, dnia 1 paździer- 
nika b. r., wygłosi w Instytucie technologicz- 
nym lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
(ul. Bourlarda 1. 5) Paweł Adam z Diisseldor- 
fu odezyt na temat: „Nowe prądy a motywy 
ludowe w polskiem introligatorstwie". Począ- 
tek odczytu o godzinie 7 wieczorem. Wstęp bez- 
płatny. 

— Zakupy dla Galeryi miejskiej. 
Od kilku dni odbywają się w Pałacu sztuki na 
powystawowym plaeu, pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta m. Lwowa dr. Tadeusza Rutow- 
skiego, zakupy dla Galeryi miejskiej, Dział 
współczesnej sztuki naszej w Galeryi wzbogaci 
się więc znaczną ilością pięknych obrazów i 
rzeźb. Między zakupionemi dziełami znajdują 
się utwory najwybitniejszych artystów, oraz naj- 
lepsze prace najmłodszych twórców. Ilość za- 
kupionych dzieł, oraz nazwiska artystów, po- 
damy po ukończeniu i ustalenin zakupów. 

— 0 soli, węgln i nafcie. II Zjazd 
Górników i Hutników Polskich we Lwowie u- 
rządza celem zaznajomienia szerszego ogółu % 
trzema najwybitniejszemi gałęziami rodzimego 
przemysłu górniczego w czasie Zjazdu następu- 
jące odezyty publiczne z obrazami świetlnymi: 
w piątek dnia 28 b. m. odbędzie się w wiel- 
kiej sali Instytutu technologicznego o godzinie 
5 po południu odezyt „O wytwórczości soli 
w Galieyi*, który wygłosi członek St. De- 
legacyi p. Zdzisław Kamiński, radea górniczy 
i naczelnik salin w Łanczynie, w sobotę 24 
września o godz. 6 po południu, w sali Towa- 
rzystwa Politechnieznego odbędzie się odczyt 


„0 formacyi węglowej i kopalniach węgla 


kamiennego” wygłoszony przez radcę górni-|tynopolu stwierdzono trzy nowe 


czego p. Franciszka Bartoneca, w niedzielę 
25 września w sali Instytutu technologicznego 
ul. Batorego, (wejście przez ul. Bourlarda) w 
ginachu Izby przemysłowo-handlowej odbędzie 
się odczyt o godz. 5 po południu „O prze- 
myśle naftowym w Galicyi*; wygłosi dr. Ste- 
fan Bartoszewicz, redaktor Nafty. 

Ceny miejsc: krzesło 1 kor., 
salę 50 hal. 

Bilety wcześniej nabyć można w Biurze 
Zjazdu (Akademicka 13)i przed odczytami przy 
kasie. 

W obec żywego zainteresowania się u nas 
sprawami przemysłu górniczego, przypuszczać 
należy, że szersze koła publiczności inteli- 
gentnej pospieszą, niezawodnie tłumnie na od- 
nzyty, by usłyszeć wprost żywe słowo w kwe- 
styach tak wielkiej wagi od najbardziej do tego 
powołanych reprezentantów trzech najwybitniej- 
szych działów polskiego górnictwa. 

— % »Powszechnej wystawy archi- 
tektury, malarstwa i rzeźby polskiejc. 
Zarząd wystawy, chege uprzystępnić zwiedzenie 
jej szerokim warstwom naszej młodzieży szkol- 
nej, ustanowił specyalnie nizką cenę wstępu 
dla gromadnych wycieczek uezniów pod prze- 
wodnictwem profesorów. Na wystawę powinna 
więc pospieszyć jak najliczniej młodzież wszy- 
stkich szkół, tembardziej, że termin zamknięcia 
już się powoli zbliża. 

Przypominamy również, że bezpłatne lo- 
sowanie dzieła sztuki, między kupujących bile- 
ty wstępu odbędzie się w niedzielę o godzinie 
4 wieczorem. 

— Przykry wypadek zdarzył się dnia 
18 b. m. -— jak donosi Słowo Polskie — w Pod- 
horcach koło Złoczowa: Na dłuższy pobyt przy- 
była niedawno do Podhorzec księżna Konstan- 
cya Sanguszkowa wraz z imłodziutkim księ- 
ciem Romanem. Podczas przejażdżki w niedzielę, 
18 b. m, pies księżnej pokąsał dotkliwie mło- 
dego ks. Sanguszkę. Wskutek podejrzenia, że 
pies był chory, matka wraz z synem udała się 
bezzwłocznie do Krakowa do zakładu dr. Buj- 
wida. Wypadkiem tym poruszona zostąła cała 
wieś, 


wstęp na 


— Za duszę ś. p. Michała Michal- 
skiego, wielce zasłużonego prezydenta miasta, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne 27 b. m. 
o godz. 9 rano w kościele 00. Jezuitów. 

— Zmiana terytoryalna rzym. kat. 
parafij w Sądowej Wiszni i w Stojankach. 
Ministerstwo wyznań i oświaty udzieliło re- 
skryptem z dnia 21 lipca 1919 1. 27123 pań- 
stwowego zezwulenia na wyłączenie ze związku 
rzym. kat. parafii w Sądowej Wiszni i przyłą- 
czenia do rzym. kat. w Stojankach następują- 
cych gruntów położonych w gminie kat. Wo- 
łostków: gruntów stanowiących własność Józefa 
i Marceli Woźnica w. h. 1. 551, realności, sta- 
nowiącej własność Józefa Woźnicy wh. 1552 
gruntów należących do Józefa Adamszyna wh. 
l. 587 i 686 i należącej do małżonków Jana 
i Anny Lachów realności wh. l. 555. 

— Udaremnione oszustwo na 15.000 
kor. Jakiś młody człowiek przybywszy one- 
gdaj do gal. Kasy oszczędności zaprezentował 
weksel na 18.000 kor. z podpisami ks. J. Czarto- 
ryskiego, p. St. Ułaszyna, prof. dr. Ignacego Za- 
krzewskiego i żony jego Maryi. Ponieważ 
eskontem wekslowym dyryguje osobiście dyre- 
ktor dr. Edward Stroynowski, znający dokła- 
dnie stosunki lwowskie, więc zestawienie pod- 
pisów na wekslu wydało inu się podejrzane, 
zwłaszcza, iż wiedział, że prof. dr. Ignacy Za- 
krzewski nie jest żonaty. Gdy ozłowick ów 
zgłosił się po pieniądze, zażądano od niego. 
aby p. Ułaszyn stawił się osobiście po pienia- 
dze. Młodzieniec wtedy przyszedł ponownie 
z biletem wizytowym p. Ułaszyna, jak podal 
wuja swego, napisanym do dr. Stroynowskiego 
n prośbą o wypłatę 18.000 kor. do rąk oddawey. 

Gdy człowiek ten oczekiwał na wypłatę 
pieniędzy, zawiadomiono o wszystkiem p. Ula- 
szyna i policyę, która wysłała agenta. Oczy- 
wiście, jak dyrektor Stroynowski przypuszczał, 
wszystkie podpisy na zaprezentowanym wekslu 
były sfałszowane, a oszust zmienił na widok 
p. Ułaszyna swe twierdzenie i oświadczył, iż 
weksel dał mu do zeskontowania jakiś pan, 
którego nazwiska nie zna. 

To wystarczyło do aresztowania oszusta, 
który podał agentowi policyi, iż zwie się Ale- 
ksander Kiszczak i jest solicytatorem kancela- 
ryi adwokackiej dr. Galla. Oddano go na razie 
do aresztów policyjnych. 

— Badanie bakteryologiezne tresci 
jelit Stefana Szendiuka z Dobrotwór wykluczyło 
obecność wibryonów cholerycznych. 

— Cholera. Wczoraj przed południem 
przewieziono do szpitala epidemicznego w Bu- 
dapeszcie robotnika, który zachorował wśród 
podejrzanych objawów. 

W Mohaczu zdarzyły się wczoraj 
dwa wypadki śmierci i jeden zasłabnięcia na 
cholerę. Dotąd zachorowało w Mohaczu 36 
osób, a zmarło 18 na cholerę. Jeden z cho- 
rych wyzdrowiał i opuścił szpital epifiemiczny. 

W Racz Almas zachorowała na cho- 
lerę jedna osoba. 

W Białogrodzie królewskim 
zmarł wezoraj jeden z mieszkańców na chole- 
rę. Brat i matka zmarłego zachorowali. 
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Na przedmieściu Haskoj w Konstan- 
wypadki 
cholery, dwa z nich z wynikiem śmiertelnym. 

W Skutari stwierdzono nowy wypadek 
cholery. 

W Trapezuncie umarło od 20 b. m. 
na cholerę 17 osób. 

W Apulii było w ostatniej dobie 16 
nowych wypadków zasłabnięcia, a 4 wypadki 
śmierci na cholerę. 

+ Edward br. Brunieki, właściciel 
dóbr ziemskich, emerytowany starosta, umarł 
we Lwowie d. 22 września w 51 r. życia. 

s p. br. Brunieki wstąpił do służby po- 
litycznej w r. 1591, wr. 1891 mianowany zo- 
stał koneypistą Namiestniciwa, w r. 1895 ko- 
misarzem, a w r. 1901 starszym komisarzem 
powiatowym. W r. 1904 powierzono mu kie- 
rownictwo starostwa w Nisku, w tym samym 
roku zamianowany został starostą. 

Z powodu złego stanu zdrowia wystąpił 
$. p. br. Brunicki w r. 1905 z czynnej służby 
politycznej, w której zyskał sobie powszechne 
uznanie ze względu na znakomite zdolności, 
wybitna wiedzę fachową i wzorowa pilność i 
gorliwość w wykonywaniu obowiązków urzędo- 
wych. 

Pogrzeb á. p. Edwarda br. Branickiego 
odbędzie się jutro, w sobotę, o godzinie 3 po 
południu z domu żaloby przy ul. Czarnieckiego 
L. 5. 

+ Jan Gebethner, współwłaściciel i 
główny kierownik firmy księgarskiej Gebethner 
i Wolff zmarł wczoraj w Warszawie na gruźlicę. 

+ Dr. Feliks Kreutz, emer. profesor i 
b. rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł 
wczoraj nagle na udar serca w Zakopanem. 

Zwłoki ś. p. Kreutza przewiezione zostaną 
do Krakowa, gdzie spoczną na tamtejszym cmen- 
tarzu. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Żól- 
kiewskiej najechał wezoraj nieznany woźnica 
dorożki na Mojżesza Rappaporta i powalił go 
na ziemię. Rappaport odniósł znaczne obrażenia. 

A Wypadek na budowie. Na. budowie 
mostu w ul. Kąpielnej obok browaru Kiselki 
zawaliło się wczoraj po południu rusztowanie, 
wskutek czego pracujący na niem robotnik Jan 
Paciorkiewicz spadł na ziemię i odniósł tak 
znaczne obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, iż 
stacya ratunkowa musiała go przewieźć do szpi- 
tala powszechnego. 

JA Kronika policyjna. W przechodzie 
ulicą Karola Ludwika skradziono wczoraj p. 
Oskarowi Aronowi pulares, zawierający 500 
koron. 

Na placu Maryackim przytrzymano weżo- 
raj notowanego złodzieja Waleryana Piazza w 
chwili, gdy otworzywszy okno wystawowe sklepu 
p. Gabryela Starka, skradł ręczną torebkę, 
U aresztowanego w czasie rewizyi znaleziono 
rozmaite drobiazgi, skradzione z wystaw skle- 
powych i specyalny klucz do otwierania wy- 
staw sklepowych. 

Do zamkniętego mieszkania p. Zenona Ne- 
rowicza, słuchacza Szkoły lasowej, przy ul. 
Jabłonowskich 1. 2 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł aparat fotograficzny, kurtkę z futrza- 
Bym kołnierzem, oraz kilka ubrań Szkoda wy- 
nosi przeszło 400 kor. 

Pani Stanisławie Briicknerowej skradziono 
w ul. Sykstuskiej z torebki ręcznej pułares, za- 
wierający 200 kor. Ten sam los spotkał także 
p. Bronislawę Hilke, której w Rynku wykradł 
jakiś złodziej z torebki 6 złotych pierścionków. 

Za kradzież dwu czapek męskich i zarę- 
kawka z krymskich baranków oddała policya 
do aresztów czeladnika krawieckiego Edwarda 
Dydaka. 

(ZN) Boszezętnie okradziona. P. Anna 
Matykiewiezowa, żona przemysłowca, zajnie- 
szklała przy ul. Szeptyckich 1. 20, doniosła 
policyi, że wczoraj po południu dostali się do 
jej mieszkania złodzieje i zabrali poduszki, po- 
ściel, bieliznę, garderobę i inne przedmioty. 

(^) Zamach na agenta policyi. Wsku- 
tek doniesienia policyi krakowskiej zarządziła 
policya lwowska aresztowanie przybyłego w 
tych dmiach do Lwowa Stanisława Maryana 
Szkudelskiego, rzekomo artystę malarza, pocho- 
dzącego z Poznańskiego. Jest on wydalony z 
granie Monarchii austro-węgierskiej. We Lwo- 
wie zajechał Szkudelski do swego znajomego 
inżyniera J., zamieszkałego przy ul. Klonowi- 
cza l. 18. Tam wysłano agenta Zobolewicza. 
Gdy agent wszedł do mieszkania i zapowie- 
dział obeenemu tam Szkudelskiemu, że go are- 
sztuje, porwał Szkudelski leżący opodal bro- 
wning i skierowawszy broń przeciw agentowi, 
zawołał donośnym głosem, aby się nie ruszył 
z miejsca, inaczej strzeli do niego. Agent ani 
drgnął, natomiast Szkudelski szybkim ruchem 
rozpiął swoją kamizelkę i począł kierować 
browning w swoją pierś. Agent wpadł z bły- 
skawiezną szybkością na Szkndelskiego, chwy- 
cił go za rękę i ubezwładnił, poczem przy po- 
mocy stójkowego sprowadził go na policyę. Że 
Szkudelskim spisano protokół i odstawiono do 
aresztów policyjnych. 

(A) Zgon przebiiego. Koźlarz Stani- 
slaw Mielniczuk, którego szeregowiec 30 p. p. 
Karol Iwanowski przebił bagnetem w pierś, 
umarł wczoraj w szpitalu powszechiiym, dokąd 


go po zajściu przewiozło pogotowie ratunkowe, 
Wypadek zdarzył się w niedzielę wieczorem 
w szynku „hotelu de Laus“, przy ul. Łycza- 
kowskiej, a przyczyną przebicia było to, że 
Mielniczuk napluł: żołnierzowi do szklanki z 
piwem. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Wojciech Lucyna, majster stolarski, w 59 
roku życia; Prokop Kitzler, podurzędnik kolei 
państwowych, w 65 r. życia; 

w Pradze, Franciszka Hovorkowa, żona 
redaktora i właściciela księgarni p. Franciszka 
Hovorki, w 47 r. życia; 

w Krakowie, Bronisława z Heggenberge- 
rów Stachiewiczowa, w 43 r. życia; Maryan 
Hohenauer, słuchacz TI roku praw, w 28 r. 
życia; 

w Tarnowie, Wojciech 
starszy zarządca podatkowy ; 

w Gorlicach, Konstaucya Julia z Kry- 
niekich Nowakowa, żona sędziego powiatowego; 

w Pradze, dr. Bogusław Rayman, profe- 
sor chemii w Uniwersytecie czeskim; 

w Wilnie, ks. Konstanty Majewski, kano- 
nik tamtejszej kapituły, w 68 r. życia. 

— Wystawa obrazów St. Podgór- 
skiego. W krakowskim Pałacu sztuki otwarto 
wystawę prac młodego, bardzo utalentowanego 
artysty-malarza Stanisława Podgórskiego. Wy- 
stawa, obejmująca kilkadziesiąt dzieł, umie- 
szezonych w t. z. „świetlicy“, cieszy się zna- 
camem powodzeniem publiczności i krytyki. 

— Wiadomości krakowskie. Komisya 
uchwaliła przedłożyć pełnej Radzie wniosek o 
zwrócenie się do Rządu, aby także do Krakowa 
dopuszczono mięso argentyńskie i aby obniżono 
clo od tego mięsa. Uchwalono też odnieść się 
do Rządu o zmiżenie opłaty pocztowej od prze- 
syłek mięsa, sprowadzanego 7 kraju. 

Na zaproszenie dolnoaustr. Związku ma 
odbyć się dziś posiedzenie w sprawie zaopatrze- 
nia miast Monarchii w żywność. Jako delegatów 
wysłano radcę miejskiego Bujwida i radeę ma- 
gistratu Sawińskiego. 

— Świętokradztwo. W Stanisławowie 
dopuścił się niejaki Gracyan Mardarski ha- 
niebnego czynu przez rozbicie kamienia wę- 
gielnego pod kościół polski w Knihininie-kolonii. 

Jak wiadomo, odbyło się niedzielę 15 b. m. 
poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół 
polski w Knihinie-kolonii. Madarski pracując 
u architekty Bojana, który prowadził budowę 
kościoła, był obecny podczas uroczystości tej i 
widział, jak po poświęceniu dokonanem przez 
ks. Biskupa Bandurskiego zbierano na tacę pie- 
niądze. Sądząe, że pieniądze schowane wewnątrz 
pod kamieniem, złakomił się na hnieli we środę 
nad ranem rozbił kamień węgielny. Doznał 
jednak zawodu, gdyż prócz kilku papierów pa- 
miątkowych i 15 halerzy niczego nie znalazł, 
Energiezne śledztwo wykryło sprawcę, który do 
czynu się też przyznał, usprawiedliwiające się 
nędzą. Ksiądz prałat Piaskiewicz zwrócił się w 
sprawie tej po wskazówki do władz kościelnych 
we Lwowie. Aż do tego czasu roboty dalsze 
przy budowie kościoła wstrzymano. 

— Falszerz dokumentów szlacheckich. 
Zastępcę archiwarynsza krajowego archiwum w 
Budapeszcie, dr. Belę Petko — jak donoszą 
ztamtad — usunięto z urzędu i wdrożono prze- 
ciw niemu śledztwo, ponieważ brał udział w 
fałszowaniu dokumentów szlacheckich. 

— Pogrzeb Józefa Kainza, artysty 
dramatycznego, odbył się wezoraj po południu 
w Wiedniu przy nadzwyczaj licznym udziale 
publiczności. Mowy żałobne wygłosili : dyrektor 
teatru nadwornego Berger, reżyser Thinig i i. 

— Burza. W Bjece szalała wczoraj 
gwałtowna burza. Na morzu przewrócił sie i 
zatonął żaglowiec z ładunkiem drzewa. Załogę 
jego z trudem uratowano. 

— Qdebranie debitu. Jak już donosi- 
liśmy, władze rossyjskie odebrały debit w ca- 
łem swem państwie Berliner Tagblattowi, któ- 
ry — jak donosi Kuryer Warszawski — 
miał w Rossyi przeszło 15.000 abonentów. — 
Obecnie ten sam los spotkałrównież i Frank- 
furier Zeitung. 

— Nowy teatr w Wilnie. Wileńska 
rada miejska, na posiędzeniu dnia 19 wrze- 
śnia, uchwaliła wybudować nowy budynek te- 
a na placu Lukiszki, kosztem 150.000 
rubli. 


Uzarski, emer. 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna m. Bóbrki uchwaliła na posiedzeniu, 
odbytem dnia 15 bm., nadać obywatelstwo ho- 
norowe tamtejszemu staroście, p. Romanowi 
Zurowskiemu. 

$ Poświęcenie nowo wybudowanego 
gmachu szpitala powszechnego w Białej odbe- 
dzie się dnia 26 b. m. Ceremonii dokona ks. 
biskup Nowak. 

$ Burmistrzem m. Żywca wybrany 
został p. Antoni Minkiński, tamtejszy kupiec. 

$ Katastrofa budowlana w Pod- 
górzu. Głos Narodu donosi w onegdajszym 
nunerze wieczornym: Dziś rano przy ul. Mickie- 
wicza zawaliła się szkoła miejska budująca się 
tuż obok klasztoru 00, Redemptorystów. Z nie- 


zbadanej na razie przyczyny zawaliła się po- 
dłoga pierwszego piętra i upadając zawaliła 
podłogę parteru, spadając aż do piwnicy. Na 
miejsce wypadku udała się komisya budowlana 
z burmistrzem na czele. 

$ Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Borysławiu. Kupiec Leib Kisig 
Lichtenstein jechał wózkiem ulicą na Potoku. Na- 
gle konie z niewiadomego powodu spłoszyły się 
iwywróciły wózek, przyczem Lichtenstein wy- 
padł z niego z taką siłą, iż uderzywszy głową 
o słup telegraficzny, poniósł śmierć na miejscu, 

$ Samobójstwo. W Rzeszowie ode- 
brał sobie w ubiegły poniedziałek życie słu- 
chacz praw Dawid Weintraub, strzeliwszy do 
siebie z rewolweru. 


$ Pożar. We wsi Wołowem, powiatu 
bobreckiego, spłonęło dnia 18 b. m. ośm go- 
spodarstw włościańskich. Przyczyna pożaru nie- 
ZBADA. 

$ W gminie Wołoszezy, powiatu 
sauborskiego spłonęło w ostatnich dniach 30 
zagród włościańskich. 


Kronika zagraniczna. 
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* Kongres niemieckich lekarzy 
i przyrodników. W dalszym ciągu tego kon- 
gresu, obradujacego w Królewcu, referował dr. 
Jacques Joseph (Berlin) o postępach rhino- 
plastyki, t. j. sztucznej korektury nosa. Prele- 
gent objaśniał operacye pomniejszania nosów 
i prostowania nosów spaczonych w sposób 
taki, by nie utworzyła się widoczna blizna, 
z kołei zaś przeszedł do kwestyi sztucznego 
dorabiania nosów ze skóry i kości innych 
części ciala pacyenta. 

Dr. Fiaberer (Wiedeń) demonstrował 
radiogramy operacyi, dzięki której wyjętą kość 
ramienia zastąpiono kością goleniową. 

Dr. ©. Friedberg (Berlin) miał odczyt 
o t. zw. anaphylaksyi, t. z. o nadmiernej wra- 
żliwości na surowiee, rzadko zresztą spotykanej 
u ludzi. 

Dr. ©. Laqueur (Królewiec) odczytał 
swą pracę 0 narkotycznem działaniu strych- 
niny. 

Prof. dr. Raubitschek (Ozerniowce) 
wyłuszczył swe poglądy na przyczyny pella- 
gry, występujacej, jak wiadomo, w okelicach, 
gdzie kukurydza stanowi wyłączne pożywienie 
ludności, a objawiającej się zmianami skóry i 
zamąceniem władz umysłowych. Na podstawie 
doświadczeń z myszami, które żywione kuku- 
rydzą przez czas pewien w świetle wkrótce 
giną, w ciemności zaś znoszą ów pokarm do- 
skonałe, doszedł autor do wniosku, że powo- 
dem pellagry niejest, jak się mniema, zepsuta 
kukurydza, tylko zawarte w kukurydzy sub- 
stancye wrażliwe na światło i pod wpływem 
światła słonecznego działające w ciele, jak tru- 
cizna. 

Bardzo zajmujący wykład o medycynie w 
starożytnym Egipcie wygłosił dr. Wresziń- 
ski (Królewiec). W medycynie tej odgrywały 
ważną rolę wcierania różnych maści i masaż, 
okadzania, inhalacye i okłady zwłaszcza roz- 
grzewające. Recepty środków wewnętrznych od- 
znaczały się nadzwyczaj skomplikowanym skła- 
dem. Krwawych zabiegów chirurgicznych, ile 
możności, unikano. W chorobach nieuleczalnyci 
zabraniała medycyna podawania jakichkolwiek 
środków. 

* Kongres socyalistyczny w Ma- 
gdeburgu ukończył onegdaj obrady nad bu- 
dżetem. 

* Zonobójca dr. Crippen i jego 
kochanka. Z Londynu donoszą, że sędzia 
śledczy odstąpił sprawę dr. Orippena i Le Neve 
sądowi kryminalnemu. 


Notatki ÓW 


(b) Ze świata tonów. (Piaty konkurs 
muzyczny im. Rubinsteina). W Petersburgu, w 
wielkiej sali konserwatoryum, odbył się piąty 
międzynarodowy konkurs muzyczny, ustanowio- 
ny przez wybitnego muzyka rossyjskiego Anto- 
niego Rubinsteina, na krótko przed jego Śinier- 
cią. Zmarły kompozytor i pianista w r. 1886 
złożył dwadzieścia pięć tysięcy rubli jako fun- 
dusz konkursowy, od którego odsetki co pięć 
lat, zacząwszy od r. 1890 miały być przezna- 
czane na nagrody. Według woli ofiarodawcy 
konkursy odbywać się mają kolejno w Peters- 
burgu, Berlinie, Wiedniu i Paryżu, a o nagro- 
dy mogą współubiegać się tyłko pianiści (za- 
równo kompozytorowie, jak i wirtuozi) w wieku 
20—26 lat. 

Pierwszy konkurs odbył się w Peters- 
burgu w 1890 pod przewodnietwem samego 
Rubinsteina. Nagrody otrzymali wówczas: Bu- 
soni za kompozycyę i Dubasow za grę. Kon- 
kurs następny (w Berlinie w 1895) pod prze- 
wodnictwem Johansena przyznał nagrodę za 
kompozycyę Henrykowi Melcerowi, a za 
grę Levinowi; trzeci w Wiedniu w 1900, Goe- 
dikeowi i Boskemu; czwarty w Paryżu Back- 
hausowi za grę, za kompozyceyę Bie przyznano 
nikomu ze współubiegających się. 


Tegoroczny konkurs według regulaminu 
odbył się ponownie w stolicy Rossyi, a prze- 
wodniczył mu dyrektor konserwatoryum, kom- 
pozytor Głazunow. © nagrody (dwie po 5000 
tranków) ubiegało się pięciu kompozytorów i 
27 pianistów. Na liście pierwszych zapisani 
byli: Alfred Wolf (Neustadt), Herman Kóller 
iStuttgard), Francesco Oetarello (Hiszpania), 
Franciszek Merrico (Anglia), Józef Fabrini (Nea- 
pol) i Emil Frey (Baden-Baden). Pianiści zgło- 
sili się ze wszystkich państw europejskich, a 
w liczbie ich dwaj Polacy: Artur Rubinstein i 
Józef Śmidowiez (obaj z Warszawy, uczniowie 


prof. Michałowskiego). Sąd konkursowy — w 
myśl życzenia fundatora — składał się z dwu- 


nastu najpowaźniejszych muzyków rossyjskich, 
którzy przez kilkanaście dni oceniali bardzo 
gruntownie wiadomości współubiegających się 
o nagrodę, 

Z kompozytorów, zdaniem czasopisma mu- 
zycznego Musskaja Muzyk. Gazieta, najwięcej 
zainteresowania wzbudził Frey i jemu też przy- 
znano nagrodę. Prace Freya, jakkolwiek nie 
świadczą dokładnie o głębi talentu twórczego, 
uie mają na sobie piętna roboty i przewybor- 
nie są instrumentowane. Kontrastem są dzieła 
Kóllera i Wolfa, wyznawców dominującej dziś 
w Niemeżech „Kopfmusik*, U Fabriniego ude- 
rza szablonowość w konstruowaniu formy i myśli. 
Merrieo celuje doskonała techniką, jest przytem 
kompozytorem zrównoważonym. 

Pisać o zaletach i wadach każdego z 27 
pianistów uważamy za bezcelowe. Zaznaczyć je- 
dynie wypada, że godnymi nagrody uznano tyl- 
ko Hoelma i Rubinsteina, a że akt fundacyjny 
nie pozwala na dzielenie nagrody, przeto po 
kilkakrotnych głosowaniach (wskutek równości 
głosów), los przeważył na korzyść Hoelma (12 
głosów przeciw 11). P. Rubinstein otrzymał 
mention honorable. Takie} odznaczenie zyskali 
Frey i Borowski z Petersburga. Hoelm jest pro- 
fesorem konserwatoryum im. Hocha w Frank- 
furcie nad Menem i uchodzi za najwybitniejsze- 
go z pianistów niemieckich najmłodszej gene- 
racyi. 


(as.) Józef Stanisław Wierzbicki : 
„Atlantyda“. Lwów 1910. Nakładem Tow. wy- 
dawniezego. Warszawa. KH. Wende i Sp. 


„Raz mi się wyśnił wśród pielgrzymki ziem- 

(skiej 
Widziany niegdyś kraj, zkąd wiosna idzie 
Gdzie przemarzyłem w słońcu sen Edemski, 
Raz mi się wyśnił sen o Atlantydzie.... 


Ten sen o tajemniczym lądzie, który miał 
znajdować się niegdyś między Afryką i Ame- 
ryką, a który został zatopiony wskutek kata- 
klizmu w falach oceanu Atlantyckiego, jest 
przedmiotem fantastycznego poematu znanego 
autora „Rapsodów*. 

Poemat pisany nieskazitelną polszczyzną, 
językiem giętkim i pełnym prześlicznych prze- 
nośni, czyta się z zajęciem, mimo swoich ob- 
szernych dość rozmiarów. Wierzbicki, jeden 
4 najkunsztowniejszych poetów współczesnych, 
umie przykuć uwagę czytelnika egzotycznością 
poematu i formy, która w „Atlantydzie* stoi 
ua wyżynie wielkiej, prawdziwej sztuki słowa, 
przypominającej miejscami echo poezyi nie- 
śmiertelnego twórcy „W Szwajcaryi*. 

Oryginalność pomysłu w ujęciu misty- 
cznej historyi zatopionej wyspy, siła w obra- 
zowaniu i epicka plastyka postaci sprawia, że 
„Atlantyda“ jest jednym z najlepszych poema- 
tów polskich ostatnich czasów. 

Forma zewnetrzna książki, druk, papier 
i okładka pomysłu J. Bukowskiego, bardzo 
piękne. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek, po raz pierwszy, „W sieci*, ko- 
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego. 

W sobotę, o godzinie 3:30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny“, frag- 
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło- 
wackiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz 10-ty, „Miłość cygańska“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 380 po południu 
po raz 7, „Koncert“, komedya w 8 akt. Her. 
Bahra. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz ll-ty „Miłość cygańska“, operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara. 

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta- 
tnie spotkanie“, komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wandą Siemaszkową w roli 
„Julki*. 

We wtorek, po raz l2-ty. „Miłość cygań- 
ska“, operetka w 3 akt. Fr. Lehara. 

We środę, po raz drugi, w „W sieci*, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We czwartek o godzinie 3-30 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana. 

We czwartek, o godzinie 7:30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun“, sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela. 

W piatek, po raz drugi, „Ostatnie spotka- 
nie*, komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew- 
skiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 24 września. (Nowość). „Śmierć 
Iwana Groźnego“, tragedya w 10 obrazach hr. 
A. Polstoja. 

W niedzielę, 25 września. „Smierć Iwa- 
na Groźnego”, tragedya w 10) obrazach hr. Toł- 
stoja. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Czytamy w (razecie Narodowej: Obec- 
nie w kołach rolniczych omawiana jest spra- 
wa organizacyi rolniezej, mającej 
mieć mniej więcej ten sam cel, co projekto- 
wana na zimowej sesyi Rada kultury krajo- 
wej. W sprawie tej odbyły się narady z kra- 
kowskiem Towarzystwem rolniczem a one- 
gdaj omawiał rzecz tę komitet gal. Tow. rol- 
niczego. Związek ten, który miałby istnieć 
obok Towarzystw gospodarskich i Kółek rol- 
niczych, byłby przymusowym dla wszystkich 
właścicieli, posiadaczy i dzierżawców, opła- 
cających więcej niż S koron rocznie podatku 
gruntowego. Projekt ma być jeszcze omó- 
wiony przez delegatów gal. Tow. gospodar- 
skiego, krakowskiego Tow. rolniczego i pol- 
skich członków sejmowej komisyi agrarnej. 


—= Najj. Pan obdarzył niemieckiego 
ambasadora Tschirschkyego z okazyi pobytu 
cesarza niemieckiego w Wiedniu w dowód 
uznania, plakietą w ozdobnem wykonaniu, 
sporządzoną w 30 rocznicę Urodzin Najj. 
Pana. 

== Najj. Pan wyjedzie jutro o godz. 
6 im. 15 rano z dworca kolejowego w Pen- 
zing do cudownego miejsca Mariazell. W St. 
Pölten pociąg Dworski zatrzyma się kilka 
minut, w ciągu których Monarchę przywitają 
przedstawiciele władzy. Towarzyszyć oni będą 
w dalszej drodze Najj. Panu dla udzielania 
wyjaśnień. Następny postój pociągu w Lau- 
benbachmóhłe trwać będzie minut &. Tu 
również powitają Monarchę przedstawiciele 
władz i deputacye. 

Do Mariazell przybędzie Najj. Pan o 
godz. 10 min. 41. Tu powitają Władcę na- 
miestnik hr. Clary, starosta z Bruck n. M, Rai- 
ner, burmistrz Kógl, stowarzyszenia, młodzież 
szkolna. Najj. Pan uda się pojazdem do ko- 
ścioła, w którym celebrować będzie Mszę u- 
roczystą opat Kalcher. Po Mszy św. Monar- 
cha zwiedzi skarbiec. a następnie uda się na 
obiad do konwentu. 

O godz. 1 m. 30 Najj. Pan wyjedzie 
automobilem do Kernhof. Na granicy kraju 
powita Monarchę i przyłączy się do Jego 
orszaku namiestnik hr. Kielmansegg. W Kern- 
hof i bliskiem Lilienhof będzie uroczyste 
przyjęcie. 

Powrót Najj. Pana do Wiednia przewi- 
dziany jest na godz. 7 wieczorem. 

= Praska Bohemia twierdzi, że re- 
konstrukcya gabinetu w późniejszym 
terminie nie jest wykluczona i daje do zro- 
zumienia, że Niemcy nie przeciw temu nie 
mieliby. Jednak rekonstrukcya z pewnością 
nie odbędzie się na zasadzie równości, o ja- 
kiej Czesi marzą. Do gabinetu dopuścić mo- 
Żna eo najwyżej dwu Czechów, jednego Mi- 
nistra rodaka, drugiego fachowego. 

== Komitet wykonawczy stronnictwa 
młodoczeskiego odbył wczoraj naradę, 
na której przyjęto z podziękowaniem do wia- 
domości sprawozdanie p. Skardy i Pacaka o 
konferencyach ugodowych. Uchwalono ró- 
wnież przy sposobności 50 rocznicy urodzin 
dr. Kramarza utworzyć fundusz na założenie 
szkoły nauk politycznych, wydać popularną 
broszurę 0 dr. Kramarzn i zbiór jego pism 
i mów, rozdać wśród młodzieży znaczniejszą 
liczbę życiorysów dr. Kramarza i urządzić w 
całym kraju uroczyste zgromadzenia. 

= Zebranie niemiecko-narodowe- 
go Związku Sejmu styryjskiego u- 
chwaliło d. 21 b. m. na wniosek p. Einspin- 
nera wyrazić, iż pożądany byłby zjazd w naj- 
bliższym czasie wszystkich niemiecko-wolno- 
ściowych posłów krajów alpejskich i naddu- 
najskich. 

== Węg. Biuro koresp. zaprzecza do- 
niesieniu Neueste Münchener Nachr., jakoby 
minister skarbu Lukaes prowadził z grupą 
niemieckich finansistów rokowania w spra- 
wie pożyczki węgierskiej. 

== Jeune Turc, wydawana w Konstan- 
tynopolu, podaje pogłoskę, że miejsce dotych- 
czasowego ambasadora francuskiego w Kon- 
stantynopolu, Bomparda, zajmie Delcassć. 

— Dzienniki paryskie wyrażają wielkie 
niezadowolenie z powodu rokowań Porty z 
angielską grupą finansową Cassela o poży- 
czkę turecką. Temps twierdzi, sze Cassel 
jest persona grata finansistów niemieckich. 

Angielski Times zaprzecza tej wiado- 
mości Tempsa i podaje. że według wszelkie- 
go prawdopodobieństwa turecki minister skar- 
bu podczas ostatniego pobytu w Londynie 
otrzymał tylko zapewnienie, iż rząd turecki 
dozna poparcia ze strony Banku narodowego, 
gdyby rokowania o pożyczkę rozbiły się. 


LELEGRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wybór uzupełniający posła na Sejm 
krajowy. 

Tarnów, 23 wrzesnia. Przy dzisiejszym 
wyborze uzupełniającym posła na Sejm kra- 
jewy z kuryi większych posiadłości okręgu 
wyborczego tarnowskiego, wybrany został w 
miejsce ś. p. Stefana Sekowskiego posłem na 
Sejm krajowy jednogłośnie na 104 głosuja- 
cych Jan baron Konopka z Brnia. 


Wiedeń, 23 września. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował w gr. kat. ka- 
pitule w Przemyślu kustosza ks. Mirona P o- 
dolińskiego, archidyakonem - dziekanem 
tej kapituły. 

Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso- 
rowi geografii w Uniwersytecie we Lwowie, 
dr. Antoniemu Rehmanowi. przy sposo- 
bności przeniesienia go w stały stan spo- 
ezynku, order Zelaznej Korony LIL. klasy. 

Wiedeń, 23 września. Dzis rozpoczęły 
się tu obrady Zjazdu techników dentystycz- 
nych. 

Wiedeń, 23 września. Objęta przez po- 
cztową Kasę Oszczędności ostatnią pożyczkę 
(rentę koronowa) w nominalnej sumie 220 
milionów koron wysprzedano w zupelności. 

Rjeka, 23 września. Tutejsza Izba han- 
dlowa przyłączyła się do uchwał wiedeńskiej 
Izby w sprawie przywozu mięsa argentyíń- 
skiego. 

Budapeszt, 23 września. Król bulgar- 
ski Ferdynand przybył wczoraj do Poprad- 
Felka (w komitacie spiskim, w Tatrach). 

Nigmaringen, 23 września. (Biuro 
Wolfa). Cesarz Wilhelm przybył tu wczoraj 
i wziął udział w odsłonięciu pomnika księ- 
cia Leopolda Hohenzollerna. 

Magdeburg, Ż3 września. Kongres so- 
cyslistów obradował wczoraj nad sprawami 
z zakresu działalności parlamentarnej. Refe- 
rent Noske oświadczył, że podczas najbliż- 
szych wyborów hasłem wyborczem będzie 
sprawa drożyzny środków żywności i sprawa 
słów cesarza o posłannictwie Bożem. Wobec 
osobistych i absolutystycznych rządów wy- 
stąpią socyaliści z żądaniem zaprowadzenia 
republiki. Prawie wszyscy mowcy żalili się 
na małe powodzenie bojkotu wódki. Zarząd 
stronnictwa zaproponował ostrą rezolucyę 
przeciw drożyźnie. 

Paryż, 23 września. Bawiący obecnie 
w Rio de Janeiro Cićemencean zawiadomił te- 
legraficznie ministra Pichona, że senat bra- 
zylijski na publiecznem posiedzeniu wyraził 
gorące uczucia dla Francyi i życzenie nawia- 
zania ściślejszych stosunków przyjaźni z Fran- 
cyą; rezołucyę tę uchwalono wśród okrzyków 
na cześć p. Fallieres. 

Toruń, 25 września. (Tel. pryw.). Pro- 
ces 0 b słów polskich. wyrzeczonych na ob- 
chodzie Chopina w Toruniu. wytoczony pre- 
zesowi „Lutni“ p. Makoyskiemu, zakończył 
się uwolnieniem go, sąd bowiem orzekł. że 
obchód Chopina nie był zebraniem pnblicz- 
nem. Prokurator zażądał rewizyi wyroku. 

Londyn, 28 września. Biuro Reutera 
dowiaduje się z pewnego Źródła, że donie- 
sienie, jakoby angielska grupa finansowa 
podpisała jakakolwiek umowę o pożyczkę z 
rządem tureckim, jest nieprawdziwe. Przeci- 
wnie, finansiści angielscy zawsze doradzali 
tureckiemu rządowi, aby zawarł umowę z 
grupą francuską. 

Konstantynopol, 23 września. Jak sły- 
chać, rząd zamierza bardzo rozległe latyfun- 
dya byłego sułtana w różnych wilajetach 
państwa wydzierżawić przedsiębiorstwu na 
75 lat. Przedsiębiorstwo to ma się zobowią- 
zać do dostarczenia rządowi 100 milionów fr. 
tytułem pożyczki nałatwiejszych warunkach, 
aniżeli pożyczki dotychczasowe. Z dochodów 
tych latyfundyów ma być owa pożyczka spła- 
cona. 

Konstantynopol, 23 września. Dzien- 
nik socyalistyczny Tstirak zawieszono sku- 
tkiem zażalenia ambasadora rossyjskiego za 
artykuł obraźliwy, zwrócony przeciw carowi. 
Odpowiedzialny redaktor będzie postawiony 
przed sąd wojenny. 


Bierny opór na kolejach bośniackich. 

Serajewo, 23 września. Wczoraj o pół- 
nocy rozpoczął się bierny opór na wszyst- 
kich liniach kolejowych w Bośnii i Herce- 
gowinie, Wezoraj wieczorem wyszedł nad- 
zwyczajny numer pisma kolejowego „Sygnał“ 
z wezwaniem do rozpoczęcia biernego opo- 
ru z powodu, iż powołane czynniki nie zwa- 
żają na żądania kolejarzy; w odezwie ostrze- 
żono zarazem przed jakimikolwiek gwałtami 
lub nadużyciami. 


Cholera. 
Warszawa, 25 września. (Tel. pryw.) 
Onegdaj na Pradze zachorował wśród obja- 
wów wielee podejrzanych czeladnik krawiecki 


Antoni Romejko. Analiza wydzielin stwier- 
dzila, że był to pierwszy wypadek cholery 
azyatyckiej. Chory jest już na drodze do zu- 
pelnego wyzdrowienia. prawdopodobnie je- 
dnak miasto będzie ogłoszone urzędownie za 
zagrożone przez cholerę, co pociągnie za so- 
ba obostrzenie kontroli przyjezdnych i przy- 
spieszenie działalności komitetu sanitarno- 
wykonawczego. który wymierza kary w dro- 
dze administracyjnej za niestosowanie sie do 
przepisów sanitarnych. i 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 23 września. (Zel. pryw.). 
Wszystkie rządowe zakłady naukowe w Kró- 
lestwie złożyły już sprawozdanie o wynikach 
egzaminów wstępnych. Według tych rapor- 
tów bojkot szkół! przez Polaków ustał zu- 
pełnie. 

Warszawa, 23 września, (Tel. pryw.). 
W dniu wielkiego jarmarku ukazali się w 
Ilowie, w gub. warszawskiej, dwaj nieznani 
młodzieńcy, którzy z rewolwerami weszli do 
kancelaryi gminnej. a zastawszy tam młod- 
szego strażnika, dwoma strzałami położyli go 
trupem. Na spotkanie z nimi wyszedł z mie- 
szkania starszy strażnik. który rewolwerem 
im groził, ale napastnicy dali znowu kilka 
strzałów, tym razem nie trafili jednak niko- 
go. Powstał popłoch, zamknięto wszystkie 
sklepy, chociaż napastnicy usiłowali uspokoić 
publiczność, zapewniając że osobom prywa- 
tnym nic się nie stanie. W czasie popłochu 
dwóch towarzyszy pierwszych przybyszów 
wtargngło do kasy i zabrało 420 rubli i spora 
liczbę pasportów. potem jednak pieniądze 
zwrócili, a pasporty zabrali i kazali urzę- 
dnikom natychmiast wyjść z kancelaryi. Gdy 
wyszli, wybuchem dynamitu zrujnowali cały 
lokal. Następnie zatrzymawszy bryczkę pod 
grozą rewolwerów zmusili furmana do jazdy. 
Oddział poliecyi nie zastał ich już w ITłowie. 
Później dowiedziano się. że nieznani ci lu- 
dzie dokonali jeszeze napadn w pobliskiej 
gminie, zranili leśniczego, którego wzięli za 
strażnika, napadli na urząd gminny, zranili 
śmiertelnie dwóch strażników i obrabowali 
kasę. 

Warszawa, września. (Zel. pryw.). 
B. naczelnik straży ogniowej pułkownik Su- 
drawski oskarżony jest o przywłaszczenie 
sobie z fundusów skarbowych 40.000 rubli. 

Wilno, 23 września. (Zel. pryw.). Pro- 
kurator założył protest przeciw wyrokowi 
Izby sądowej. na mocy którego p. Kmę Je- 
leńską - Dmochowską, redaktorkę Zorsy wi- 
leńskiej, skązano na miesiąc więzienia za ar- 
tykuł o sprawach finlandzkich. 

Wilno, 23 września. (Tel. pryw.). Wy- 
dano okólnik do dnehowieństwa, polecający, 
aby bez pozwolenia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych konsystorz nie wydawał pozwo- 
lenia na zbieranie składek przy wznoszenin 
nowych świątyń. 

Moskwa, 23 września. Na jednem z 
przedmieść Moskwy w korycie rzeki Moskwy 
znaleziono skład kul armatnich. 77 kul już 
wydobyto, około 100 jeszeze pozostało. 


99 


D2 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 września 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 665-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S57:50, Akcye Anglobanku 
31575, Akcye Unionbanku 619'—, Akcye 
Landerbanku 529—, Akcye Bankvereinu 
501'50, Akcye Bodencredit 1315:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 686*—, 
Akcye kolei państwowych 760:50, Akcye 
kolei Południowej 11%:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5310:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 76475, Akcye Rima Muranyi 699 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2823:—, 
Akcye Fabryki broni 725:—, ` Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 378:50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 874:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 923—, 
Renta majowa 93:45, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9340, Węgierska Renta koronowa 
91:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 11050, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9415, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100 —, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye pr „inacyjne 98'—, 4-pre. Gali- 
cyjska poż .zka krajowa z 1898 r. 98:10, 
4-pre. po” yezka m. Lwowa 98:—, Losy ture- 
ckie 25625, Marki 117:55, Rubel 25475. 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 70. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
e —'-—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 

Usposobienie po silnym przebiegu w 
końen z powodu słabszej zagranicy bez 0- 
choly. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowieecki. 


NADESŁANE. 
Dożył Pan kiedy takiej szybkości? 


EBM Wczoraj na pozór Śmiertelnie chory; niemi- 
łosierny kaszel; brak tchu; ból gardła i tru- 
dny przełyk. A dzisiaj ? Wszystko zniknęło — 
precz, załatwione. A jak? Jedno pudełko 
Faya prawdziwych Sodeńskiech pastylek mi- 
neralnych, których dostaje sie w każdej uptece 
i drogueryi po kor. 1:25, dokonalo tego ca- 
BEE lego cudu. 

Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
(Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, LV/I, Grosse 

Neugasse 17. 


Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa 


specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
powróciła i ordynuje 
od 11—12 i 3—4 ul. Akademicka 1. 26. 
Telefon 494. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego 
ogłasza niniejszem gmina miasta Janów koło 
Lwowa (stacya klimatyczna). 

Placa roczna 1400 kor. Termin wnoszenia 
podań oznacza się po dzień 3l-go paździer- 
nika 1910 
Burmistrz: 

B. Geschwind. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godniej składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


a > = a 
Sokal i Liliem 
w osubnych szkatułsch pod własnem zam- 
knięciem. Abonument kwartalny, półroczny 
1 roczny. 


Prospekty na żadanie. 


CASINO DE PARIS 

Program od 16—30 IX. 1910. 

Stefanie Lyss, Soubrette. 

Nina Nichette, Disease. 

Lazika Lazlowska, danseuse international. 

Stanisław Urzelski, spiewak operowy. 

Jeanette Wagner, spiewaczka polska. 

The 3 Collon Girls, engl. song & dane. 

La Fayetta, Scenerien Uhromoplastiqne. 

Hansi Jackson, chante Vienoise. 

Ludwik Tellheim, Humorist. 

Mme Borowska, ulubienica Warszawy. 

Leon Wyrwicz, polski poważny komik. 

Les Rimas, Duo de danse acrobatique. 

Jan Kolischer, humorysta polski. 

The Randys. Ksentriques. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23 września 1910 


Hotel George'a. 

PP. br. A. Brunieki z Lubienia wielk., 
hr. Z. Gorzeński- Ostrow, z Niemiec, A. Hu- 
limka z Mycowa, T. Czarkowski ze Strzałko- 
wiec, F. Sozański z Kornalowie, W. Rczwa- 
dowski z Brodów, J. Haempel z Mielca. 


Hotel Francuski. 


PP. J. Wilga z Rossvi, F. J strzętnki 
z Krakowa, dr. J. Bednarski z Nowego Targu 


Hotel Pański. 

PP. A. Kręzel z Przeryty. J. Ris% Ni 
ska, J. QCelueh ze Struża, W. Wiłtor ze 
Sławie. 

Hotel Europejski. 

; tasso Tracz z Kossowa, O. Śchaell z 
Firlejówki, O. Sala z Wysocka, M. Urbański 
z Haczowa, W. Czavkowski z Przemyśla, 7. 
Oleksiński z Przemyśla, T. Siekierski z Rossyi. 
S. Kędzierski z Meryszczowa, J Heredyński 
ze Sarnek. 

Hotel Imperial. 


PP. R. Ochocki z Kalinowszczyzny, 8. 
Macudziński z Kopalin. 
Hotel Reunion. 


PP. F. Ptak z Krakowa, M. Jedynak z 
Paszczyny. 
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Licytacye. 


L. cz. E. VIII. 692/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudeu odbędzie się dnia 8 listopada 1910 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 41 licytacya realności 
gm kat. Niechobrze: a) lwh. 769, b) lwh. 
376, składającej się ad a) z gruntu w obsza- 
rze 1 h. 18 ar. 03 m?, ad b) z gruntu w 
obszarze 93 ar. 56 m. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad s) na 1851 kor., ad b) na 
1830 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1234 kor., 
ad b) 1220 kor., poniżej tej eeny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 34 part. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


(10522) 


nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Ną- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Rzeszów, dnia 6 września 1910. 


L. cz. E. VIII. 691/10 (5) - 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Czudeu odbędzie się dnia 8 listopada 1910 
o godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 41 lieytacya 8/108 części real- 
ności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. Niechobrze. 
Cała ta realność składa się z domu mieszkal- 
nego, stodoły i gruntu w obszarze 9 ha 55 
ar. 89 m?. 

8/108 części nieruchomości wystawionej 
na lieytacyę, są ocenione na 1581 kor. 

Najniższa cena wynosi 1054 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 


(10523) 


w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34 parter. 

Takie prawa, wobec których mwmiej- 
sza licytscya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomosci 
nie mogłyby być już se skutkiem podro- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i.nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika dó doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 6 września 1910. 


L. 7449/10 (10703 1—3) 

Dnia 30 września 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze bu- 
downictwa miejskiego w Magistracie w Bo- 
chni lieytaepa za pomocą p'semaych ofert 
na budowę budynków na nowej targowicy 
miejskiej, a mianowicie szop spędowych, kan- 
eelaryj komisyj targowych, wychodków, ko- 


ryt do pojenia i ogrodzeń razem na kwotę 
25.261 kor. 78 hal. obliczonych. 

Oferty wnosić można na wszystkie bu- 
dynki razem lub każdy z osobna. Wsdyum 
wynosi 5°h sumy kosztorysowej. Warnnki li- 
cytacyjne, kosztorysy i plany wyłożone są w 
biurze budownictwa miejskiego Magistratu 
w Bochni do przeglądu w godzinach urzę- 
dowye. 

Magistrat król. salin. miasta Bochni. 


Bochnia, dnia 17 września 1910. 
Burmistrz 


Dr. Ferdynsnd Maiss m. p. 


L. ez. E. 1888/10 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliezkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie odbędzie się dnia 29 pa- 
dziernika 1910 o godzinie 9 rano w sądzie 
w Pańsucie Nr. biura 8 lieytacya realności 
369 gm. Łańcut, Wiktora Rejmana spól. wła- 
snej, składającej się z domu drewnianego, 
domku. piwniey, studni i ogrodu o powierzchni 
20 ar. 98 m3. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12232 kor. 

Najniższa ceną wynosi 7971 kor. 34 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 


Łańcut, 15 września 1910. 


(10683) 


L. 15208/910 (10622 2—3) 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej 
poszczególnionyrh okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1911, 19J2 i 1913 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z milezącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1912 względnie i na rok 1913 (o ilə wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepi- 
sanym) na dzień 11 pażdziernika 1910 o godz. 9 przed południem. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego. i 

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po- 
przedzającego ustną licytacyę t. j. do 10 października 1910 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu. 

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy lieytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa- 
dyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla- 
rzach na przepisanym formularzn (reskr. Ministr. z 17 lipea 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.). € M 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy książki kas oszczędności 
i losy nie będą jako wadya lieytacyjne przyjmowane. 


l (ena 
Nazwa P ; s wywołania 
okręgu dzierżawnego Przedmiot dzierżawy Klasa taryfy z F 
r. ; 


Biecz 


Ciężkowice 


II. 
Krościenko 


Limanowa 


Krościenko 


wino 


Nowy Sącz 
Nowy Sącz, dnia 16 września 1910. 
L. 16.433/10 


(10621 2-3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku speżywezego od mięsa, wina, moszezu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezegółnionych na rok 191], a 
warunkowo z zastrzeżeniem milezącego odnowienia, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na ezas od 1 sty- 
eznia 1911, do 81 grudnia 1918, rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie celem 
zatezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 11 października 1910, celem zaś 
zabezpieczenia podatku spożywczego od wina, na dzień 12 października 1910 od godziny 
9 rano do godziny 12 w południe. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyim a oznaczone na kopercie napisem, 
na który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie rajpóźniej do 2 godz. po po- 
łudniu dnia poprzedzającego termin ustnej liecytacyi. Kwity kasowe, opiewające 
na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy oszczędności nie będa 
przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaueye dzierżawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligzcyj w 3 ogzemplarzach, po myśli reskryptu e. k. Minist. skarb. z 17 
lipca 1908 1. 10.067. 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owecowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązany jest po myśli ustawy kraj. z dnia 28 grudnia 1903 Dz. ust. 
kr. nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieru 
winnego, tudzież moszcza owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. od czynszu dzierża- 
wnego podatku spożywczego. 

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiśna taryfy 
podatku spożywczego. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól- 
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nowie, tudzież we wszystkich nadzorach skraży skarbowej, do tut. okręgu skarbowego na- 
leżących. 

Wykaz okręgów dzierżawnych: 


I. podatku spożywczego od mięsa: 


| Cena 10% $ 
| Nazwa wywołania wadyum |25 Licytacya ustna 
k dzierżawne da odbędzie się: 
ka G Aa" kor. | h. kor. h. [ME £ ? 
Mielec 12500 | — 1250 | — Dnia 11 października 
i 1810 toa. 9 ra- 
P se pay no do 12 w południe 
Szezucin 3400 340 ' M pa i WeoGio se 
: gu skarbowego w Tar- 
Zakliczyn 3680 | — 368 | — nowie. 


II. podatku spożywczego 0d wina: 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 16 września 1910. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 217 z dnia 24 września 1910. 


1 | Brzesko 777 | 8% 7% | == 
2 | Mielee 2151 | — 26 | — 
3 | Przecław 127 | 50 13 | — Dnia 12 października 
mopser L | =: 1910 od godziny 9 ra- 
RM aiz no do 12 w południe 
4 | Radomyśl wielki 1625 | — 163 w e. k. Dyrekcyi okre- 
F z gu skarbowego w Tar- 
5 | Ryglice 230 | — 23 | — nowie. 
6 | Tarnów 6700 | 77 GN 
7 | Żabno 1251 | — 126 | — l 
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L. Prez. 484 15/10 (10470 3—3) 


Ogłoszenie dostawy. 


Wskutek reskryptu Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 3 
września 1910 Prez. 18.454 (15) L/10 rozpisuje się po myśli rozporządzenia pełnego Mi- 
nisterstwa z dnia 3 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. p. publiczna rozprawę ofertową celem 
zabezpieczenia dostawy sprzętów stolarskich na wewnętrzne urządzenie Sądu tudzież więźni, 
których cena kosztorysu została obliczoną na sumę 36.917 kor. 

Przedmioty powyższe mają być dostawione do gmachu Sądu obwodowego w Czortko- 
wie najpóźniej do 1 kwietnia 1911. Naieżytość będzie zapłaconą zaraz po dostarczeniu 
i skolaudowanin przedmiotów z pomyślnym wynikiem przez e. k. kierowniotwo budowy 
w Czortkowie. 

Oferty w przepisanej formie sporządzono należy zamknięte i opieczętowane, opa- 
trzone napisem „Oferta N. N.*, najdalej do dnia 10 października 1910 do godziny 
12 w południe wnieść do Naczelnictwa Sądu powiatowego w Czortkowie wraz z wadyum 
w wysokości 5 procent wartości roboty obliezonej przez oferenta. 

Wadyun może być złożone w gotówce lub w papierach wartościowych bezpieczeń- 
stwo pupilarne mających. 

Wybór oferentów rozstrzyga c. k. Ministerstwo sprawiedliwości. Do czasu rozstrzy- 
guięcia pozostają oferenci zobowiązani do podanych warunków w ofercie. 

Szczegółowe warunki dostawy oraz rysunki przedmiotów wykonać się mających są 
do przeglądnięcia w kancelaryi prowadzącego księgę pieniężną Sądu powiatowego w Czort- 
kowie w godzinach urzędowych. 


Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 
Czortków, dnia 8 września 1910. 


L. 17.756/10 


(10604 8—3) ey mogli być zawiadomieni najpóźniej na 14 
Ogłoszenie. dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w | Uwzględnienie takiej oferty będzie mfa- 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo- | ło tylko ten skutek, że zaofiarowany w niej 
ści, że w dniu 18 października 1910 odhę- | czynsz dzierżawny będzie żądany jako ry- 
dzie się między godziną 9 a 11 przed połu- | czał ugodowy. 
dniem w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so- Tarnów, dnia 17 września 1910. 
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Zator” na rok 1911 a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1912 i 1918 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech- 
letni okres czasu. 
Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę tysiąe czterysta 
(1400) koron. 
Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumeyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso- 
biście, albo przez swego wykazanego pełno- 
moenika. 
Oferty na wydzierżawienie przedmio- 
towego prawa wniesione po niniejszem o- 
głoszeniu mogą być tylko wtedy uwzględnio- 
ne, jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmn'ej o 10 pre., jeżeli będą dawać zu- 
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorzy mogli być zawiadomieni naj- 
później na 14 dni przed wyznaczoną rozpra- 
wą ugodową. Oferta taka będzie miała tylko 
ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę- 
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowiee, dnia 16 wrzdśnia 1910. 


L. 16.787/10 (10619 2—3) 
Obwieszczenie. 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż prawo poboru podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w dą- 
browskim okręgu ugodowym obejmującym 
następujące miejscowości: Bagienica, Bole- 
sław, Breń-Konopka, Brnik, Dąbrowa z Pod- 
kościelem, Dąbrówka, Gruszów mały, Gru- 
szów wielki, Lipiny, Luszowice, Nieczajna, 
Oleśnica z Kozubowem, Podborze, Radgoszcz, 
Radwan, Ruda-Zazamcze, Smęgorzów, Smy- 
ków mały, Smyków wielki, Swarzów, Szar- 
wark, Zdziary z Kaczówką i Żelazówka za- 
bezpieczone zostanie na rok 1911 bezwarun- 
kowo a warunkowo z milezącem przedłuże- 
niem na dalszy rok 1912 względnie 1918 
lub też bezwarunkowo na trzecbletni okres 
t. j. na czas od 1 stycznia 1911 do ostatnie- 
go grudnia 1918 przez solidaruą ugodę z do- 
tyczącemi przedsiębiorcami podlegającemi po- 
stanowieniom patentu z 25 majs 1829 zb. 
u. p. Nr. 64 dotyczącego wprowadzenia po- 
wszechnego podatku spożywczego. 

Jako cenę wywołania na jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanawia się kwotę 1680 
koron. 

Postępowanie ustne celem zabezpiecze- 
nia podatku spożywczego w powyższy sposób 
odbędzie się w oddziele c. k. straży skarbo- 
wej w Dąbrowie dnia 17 października 1910 
o godzinie 9 rano, gdzie również jak i w 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
bliższe warunki ugody powzięte być mogą. 

Do rozprawy ugodowej musi się jawić 
osobiście lub przez wykazanego pełnomocni- 
ka przeważająca ilością głów 1 rozmiarem 
przedsiębiorstw większość przedsiębiorców o- 
płacających podatek spożywczy od wina w 
dąbrowskim okręgu ugodowym i złożyć wa- 
dyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania 

|[t j. kwotę 168 kor. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
wego prawa wniesione po niniejszem obwie- 
szezeniu mogą zostać jedynie wtedy uwzglę- 
dnione, jeżeli pizewyższą w obwieszczeniu 
ryczałt roczny najmniej o 10 pre. i będą da- 
wać zupełną gwarancyę dla skarbu Państwa, 
oraz jeżeli zostaną tutaj tak wcześnie wnie- 
sione, aby o nich interesowani przemysłow- 


L. cz. E. 164/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Bronisława Nowosieleckiego 
w Sanoku, odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzinie 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa 5/8 części lwh. 18 kg. Grązio- 
wa składającej się z pb. i 12 pareel grunto- 
wych, b) 18/16 ezęści lwh. 19 tej samej ks. 
gr. składającej się z 4 parcel i e) realności 
lwh. 801 tej samej ks. gr. składającej się z 
6 pgr. 

5/8 części nieruchomości a) lwh. 18 
wystawionych na lieytacyę jest ocenionych 
na 1889 kor. 50 hal., b) 18/16 części lwh. 
19 na 46 kor. 75 hal., oraz e) realności 
lwh. 301 oceniono na 486 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 898 kor., 
ad b) 82 kor. 50 hal, ad e) 290 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 19 sierpnia 1910. 


(10652 2—3) 


L. ez. E. 511/10 (9) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Tekli Pasierb z domu 
Pazdzij, odbędzie się dnia 3 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya re- 
alności a to: a) lwh. 398 gm. Nowesioło 
składającej się z 1 pare. bud., b) lwh. 449 
gm. Nswesioło składającej się z 2 parc. o- 
grodu, c) 3/4 części realności lwh. 397 gm. 
Nowesioło składającej się z 1 pare. i 1 pare. 
ogrodu wraz z przynależnościami składające- 
mi się: 1. z drzew owocowych (25 sztuk) 
znajdujących się na realności ad b) i 2. z 
jarzyny ogrodowej znachodzącej się na real- 
ności ad e). 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione : ad a) na 2200 kor., ad 
b) na 1820 kor, ad c) na 1704 kor., przy- 
należności zaś realności ad b) na 75 kor., 
ad c) na 21 kor. 

Najniższa cena wynosi realności: ad a) 
1466 kor. 67 hal., ad b) 1266 kor. 67 hal., 
ad e) 1150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8. 

Takie pr.wa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierochomościach bądź 
obeenie jut -stnieią, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie prez yrzybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. - 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 28 lipea 1910. 


(10541 2—3) 


L. 27.048/910 
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(10070 1—3) 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, poniżej poszezególnionych na „czas trzech lat t. j. od 1 
stycznia 1911 do 31 grudnia 1913 odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniach 10 i 11 października 
1910 od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna lieyiacya. m i 

ŚR olni O eyn dzierżawnego tudzież e. k. Urzędy podatkowe, w których czynsza dzierżawne mają być opłacane, 
uwidocznione są poniżej przy każdym przedmiocie dzierżawnym: 


Wykaz przedmiotów dzierżawnych : 


© 
z 5% 
a Klasa taryfy Cena | Kwota ane 
5 pobierać się i wywołania i PE Urząd As i 
AA : i - a a 2 > 
=. ; ; dmiot jącego podatku rocznego lyum z402y¢ | podatkowy gdzieļ] 25 8 
r S ZEE s konsumcyjnego czynszu dzier-] się mającego| ezynsz dzier- | © ZĘ Uwaga 
S | dzierżawnego | dzierżawny od żawnego | do licytacyi | żawny ma być ks 
: — Í uiszczony SACHE 
È Ap 4 | E aka 
= mięsa wina Kor. | b. Kor. | h. = 4 
| Podatek kon- | | m mea 
1 | Grzymałów sumeyjny od 6400 ; — 640 | — | Grzymałów | EEE 
mięsa | n D 
d ha a e s gz z 
= | ] Podatek kon- PRS e | ręka 
sumeyjny od taryfy O. do BoE 
2 | Grzymałów wina, moszeżu ust. z 18 maja 450 | — 45 | — dtto > 3 
winnego i 1875 Dz. p. p. sp 
owocowego ag O” |L a. | MM F = À EE 5 
RZ... a LA: AR È 
E er 
Podatek kon- E a D Ng 
3 | Miknlińce sumcyjny od 7560 | — 756 | — | Mikalinńce i s 
mięsa 2,4 £ 
RB R | ABBE, — | = m ER z [>] =) 
| Podatek kon- 4 p 3 8, e A 
sumcyjny od WA 00 Soe 
4 | Mikulińce wina, yA 16 ust. z 18 maja 1184 | — 119 | — dtto REJ 
winnego i 1875 Dz. p. p. EE 
owocowego | fr ER E N > 
a >c | i SE 
Podatek kon- ERIE. 
5 | Skałat sumcyjny odj 12702 | 50 1271 | — | Skałat BZS 
mięsa (> PIE 
"47 3 5 "Tm GUT" R EEE 
B.E3 
6 | Touste dtto 1305 | 36 131 | — | Grzymałów ES SE 
EEP 
B= SE 1 5 19-585 d „CAR 35 A W 
j Podatek kon- PASE B, a SE 
sumcyjny od taryfy C. do RE 
7 | Touste wina, moszczu ust. z 18 maja 120 | 20 13 | — dtto JRR 
winnego i 1875 Dz p. p. St Ż 4 
owocowego Nr. 84 | 8 s ODZIE 
y waj s. 5 © 
i ka S 
Podatek kon- E ER s 
8 | Trembowla sumcyjny od 9750 | 48 976 | — | Trembowla 2s to 
inięsa | a 2 = 
—ECE rui OZI BEOS 6 |-- - 
EEE 
9 | Zbaraż dtto 9117 | = 918 | — | Zbaraż desce 
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Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na l koronę, do których też należy dołączyć wadya w kwotach 
powyż podanych gotówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaucyę przyjęte być mogą, mają 
być wnoszone na ręce e. w. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu najpóźniej do godziny 9 rano w dniu licytacyi, t. j. do 
chwili rozpoczęcia licytacyi, poczem rezpocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny l po południu. i 

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze telegraficznej, nie będa uwzględnione. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu i w e. k. Nadzorach 
straży skarbowej, należących do tegoż okręgu skarbowego. 


C. k. Dyrekcecya okregu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 16 września 1910. 


L. cz. E. 1614/9 (11) 
Edykt lieytacyjny. 
Na Żądanie firmy Alb. Hasenkamp 
fabr. w Essen Ruhr, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Plodera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. w Radziechowie licy- 
tacya : i 
1. całej realności objętej lwh. 586 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej 
parceli gr. lkat. 2585/2 stanowiącej rolę o 
powierzchni 79 ar. 48 m.*, 
2. całej realności objętej lwh 1085 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z j dne 
parceli gr. oznaczonej lkat. 2050/48 las, po- 
wierzebni 30 ar. 41 m.*, 
8. 4/7 części realności objętej lwh. 1660 


(10693 1—3) 


ks. gn gm. Stojanów, Dmytra Tkaczyka wła- 
snych, składającej się z pare. gr. lkat. 2585/3 
o obszarze 1925 m.?, na której znajduje się 
młyn motorowy w budynku murowanym 
wraz z urządzeniem maszynowem, dom mie- 
szkalny drewniany i szopa drewniana, 

4. całej realności objętej Iwh. 1627 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jedynej 
parceli gr. oznaczonej lkat. 3064/2 (rola) o 
powierzchni 64 ar. 85 m.%, | 

5. 1/4 część realności objętej lwh. 101 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z pare. bud. 314 o 


| 


powierzchni 2 ar. 48 m., na której znajdu- 


ad 3. na 24543 kor., a przynależności 


je się dom mieszkalny z drzewa sosnowego, | ad 3. na 1400 kor. — razem łna 25.943 kor. 


stajnia i stodoła i z dwóch parcel gr. llkat. 
332 (łąka) i 338 (ogród), 

6. 1/4 eręść realności objętej lwh. 464 
ks. gr. gm. Stojenów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z parcel gr. likat. 
1269/2, 2407/2, 2124 i 885/1, 

7. 1/4 ezęść realności lwh. 858 ks. gr. 
gm. Stojanów, Romana Kuszneryka własna, 
składająca się z jedynej parceli gr. lkat. 
2566/2 (rola) o powierzchni 10 ar. 48 m ?, 

8. całej realności objętej lwh. 1088 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej 
parceli gr. lkat. 2182/2 (rola) o powierzchni 
Śl ER SU M 

9. połowy realności objętej lwh. 1163 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z jedynej parceli 
grunt. lkat. 1371 rola o powierzehni 45 ar. 
32 m.? wraz z przynależnościami składają 
cemi się: 

ad 3. z pasów skórzanych transmisyj- 
nych, 

ad 5. z studni cembrowanej z dylów 
dębowych z żórawiem do wyciągania wody. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione : 

ad 1. na 500 kor., 

ad 2. na 100 kor., 


a Z W W 


ad 4. na 400 kor., 

ad 5. wraz z przynależnościami jak wy- 
żej z zatrzymaniem ciężaru zaintabulowanego 
na karcie ©. w poz. 1 lwh. 101 prawa do- 
żywotniego użytkowania tej części sprzedać 
się mającej, na rzecz Daniela Sajkiewicza na 
kwotę 52 kor. 50 hal., 

ad 6. z zatrzymaniem ciężaru zainta- 
bulowanego na karcie ©. w poz. 1 Iwh. 464 
prawa dożywotniego użytkowania tej części 
sprzedać się mającej na rzecz Daniela Saj- 
kiewicza na kwotę 119 koron, 

ad 7. z zatrzymaniem ciężaru zainta- 
bulowanego na karcie ciężarów, prawa do- 
żywotniego użytkowania tej części na rzecz 
Daniela Sajkiewicza na 10 kor., 

ad 8. na 300 kor. i 

ad 9. na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 333 kor., 

ad 2. 67 kor., 

ad 3. 17.296 kor., 

ad 4. 266 kor. 66 hal., 

ad 5. 384 kor. 98 hal., 

ad 6. 79 kor. 32 hal., 

ad 7. 6 kor. 66 hbal., 

ad 8. 200 kor. i 

ad 9. 66 kor. 66 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegoe powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. 1X. b. 1162,9 (10668 1—3) 
Obwieszezenie. 

Wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
robót publicznych z 17 sierpnia 1910 1. 15/1 
IX b. rozpisuje e. k. Namiestnictwo celem 
zabezpieczenia brukowania traktu krakow- 
skiego od km. 106—837 —107—313 licyta- 
cyę ofertową na podstawie warunków ogól- 
nych lit. A., szczegółowych lit. B., kosztory- 
su sumarycznego lit. (. i wykazu cen je- 
dnostkowych lit. D. wreszcie planów lit. 
a—b, które to uzupełnienia niniejszego ob- 
wieszczenia mogą być przed terminem licy- 
tacyi przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze technicznem c. k. Starostwa w Ja- 
rosławiu. 

Wartość robót wykonać się mających 
w cenach fiskalnych wynosi 40.898 koron 
21 hal. 

Oferty sporządzone według wzoru, któ- 
rego wspomniane Starostwo udzieli bezpła- 
tnie, ostemplowane na 1 koronę, nałeży w 
kowertach zapieczętowanych i opatrzonych 
tylko napisem: „Oferta na brukowanie tra- 
ktu krakowskiego w Jarosławiu“ przy dołą- 
czeniu wadyum w kwocie 2045 koron w go- 
tówce lub dopuszezalnych papierach warts- 
ściowych, wnieść w e. k. Starostwie w Ja- 
rosławiu przed godziną 12 w południe dnia 
12 października 1610, po której nastąpi o- 
twarcie ofert, przy którem oferenci mogą 
być obeeni. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 września 1910. 


L. 17.948/10 (10620 1—3) 
bwieszezenie. 

p C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Zółkwi podaje do wiadomości, że dnia 20 
października 1910 o godzinie 10 przed połu- 
dniem odbędzie się w kancelaryi e. k. Nad- 
zoru straży skarbowej w Bełzie rozprawa 
celem zawarcia solidarnej ugody co do pra- 
wa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa 
w okręgu poborowym „Bełz* do którego 
oprócz gminy miasta Bełza należą następu- 
jące gminy (ze wszystkiemi przynależnemi 
doń miejscowościami): Budynin. Cebłów, 
Chłopistyn, Góra, Kuliezków, Leszczków, 
Machnówek, Myców, Oserdów, Prusinów, 
Przemysłów, Tuszków, Wasylów, Witków, 
Wierzbiąż, Worochta, Wyżłów, Żużel. 

Ugoda zawarta będzie albo na rok 1911 
bezwarunkowo z milezącem przedłużeniem 
na lata 1912 i 1913, albo też bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1911 
do końca grudnia 1913. 

Jako roczny ryczałt ugodowy poniżej 
którego ugoda zawartą być nie może, usta- 
nawia się kwotę 5500 kor. słownie: pięć 
tysięcy pięćset koron. 

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną być 
ma i zgadzać się z ugodą większość przed- 
siębioreów eo do ilości i co do rozmiaru 
przedsiębiorstw opłacających podatek od mię- 
sa, inaczej ugoda zawartą nie będzie. 

Pełnomocnicy upoważnieni do zawarcia 
ugody muszą się wykazać wobec kierującego 
rozprawą urzędnika pełnomocnietwem sądo- 
wnie lub notaryalnie legalizowanem. 

Przedsiębiorcy przystępujący do zawar- 
cia tej ugody obowiązani będą na żądanie 
władzy skarbowej złożyć na zabezpieczenie 
zobowiązań ugodowych kaucyę w wysokości 
jedno- do trzechmiesięcznej raty ryczałtu ugo- 
dowego a to w terminie dni ośmiu, licząc 
od dnia, w którym do złożenia tego zabez- 
pieczenia zostaną wezwani. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 15 września 1910. 


L. cz. E. 2630/10 (10680) 
Dnia 20 października 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 29 odbędzie się licy- 
tacya realności lwh. 114 gm. Monastersko. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oeeniona na 473 kor. 


Najniższa cena wynosi 315 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kosów, dnia 30 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 2544/10 (10681) 

Dnia 20 pażdziernika 1910 o godzinie 
12 w południe w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 1/13 
części realności lwh. 8381 gm. Riczka. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest oceniona na 1026 kor. 

Najniższa cena wynosi 684 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. ez. E. 1269/10 (9) (10686) 
E 


dykt. 

W sprawie egzekucyjnej Chaskla Gru- 
bera przeciw Ewie Łazar, Maryi Czoprow- 
skiej, Michałowi Werchole, Wasyłowi Łazar 
i Katarzynie Werchoła o zniesienie spółwła- 
sności realności lwh. 972 i 1048 gm. Smo- 
lin objętej odbędzie się w podpisanym są- 
dzie, biuro Nr. 12 dnia 24 października 1910 
o godz. 9 przed południem licytacys: 

a) realności Iwh. 972 gminy Smolin 
Ewy Łazar w 9/40, Michała Werchoły w 
18/40, Maryi Czoprowskiej w 8,40, Wasyla 
Łazara w 1/40 i Ohaskla Grubera w 4/40 
częściach własnej, obejmującej plac budowla- 
ny obszaru 5 ar. 59 m.*, łąki 3 ar. 14 m.?, 
roli 1 ha. 48 ar. 37 m.* i pastwisko 18 ar. 
45 m.*”, dom i budynki gospodarskie ocenio- 
nej na 2135 kor. 20 hal., 

b) realności lwh. 1043 tej gminy Ewy 
Łazar w 5560/9920, Miehała Werchoły w 
1840/9920, Chaskla Grubera w 680/9920 i 
Kazi Werchoła w 1840/9920 częściach wła- 
snej, obejmującej roli 90 ar. 28 m.* ocenio- 
nej na 784 kor. 50 hal. 

Ceny wywołania stanowią powołane 
kwoty, które tez są najniższymi ofertami. 

Wadya stanowię 1/10 podanych sum. « 

Warunki licytacyjne i operat szacunko- 
wy można przejrzeć w sądzie. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 8 września 1910. 


L. cz. E. 296/10 (22) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Knolla w Pruchni- 
ku, odbydzie się dnia 28 października 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali rozpraw karnych, reli- 
cytacya realności lwh. 39 gm. Węgierka. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1639 kor. 14 hal., przyna- 
leżności zaś na 405 kor. 

Najniższa cena wynosi 1022 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 8 września 1910. 


(10444) 


L. ez. E. 542/10 (5) 
Ecykt licytacyjny. 

Na żądanie Estery Brawermann w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 21 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw karnych 
Jieytacya realności objętej lwh. 86 gminy 
Chorzów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8264 kor. 74 hal., przyna- 
leżności zaś na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi 6376 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 3 września 1910. 


(10448) 


L. cz. E. 1078/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Siissla Haara odbędzie się 
dnia 14 listopada 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biurze Nr. 19 lieytacya: 

a) połowy realności lwh. 37 i 

b) 2/16 części realności lwh. 569 gm. 
Bojanów. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
oceniona jest na: ad a) 1487 kor. 37 hal., 
b) 289 kor. 26 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 992 kor., 
b) 194 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Nisko, dnia 14 września 1910. 


(10539) 


L. cz. E. 276/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Sebastyana Gajowskiego w 
Różance odbędzie się dnia 7 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. £ lieytacya: 
1. połowy realności lwh. 268 ks. gr. 
gm. Różanka objętej, z połową budynku znaj- 
dującego się na tej realności, oraz 


(10530) 


2. 1/72 ezęści reslności lwh. 152, 

3. 18780 części realności lwh. 171i 

4. połowy realności lwh. 275 ks. gr. 
gm. Różanka objętych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 2058 kor. 
25 hal, ad 2. na 2 kor. 48 hal, ad 3. na 
3 kor. i ad 4. na 391 kor. 91 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1372 kor. 
17 hsl., ad 2. 1 kor. 62 hal., ad 3. 2 kor. 
i ad 4. 261 kor. 28 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki li- 
cytacyjne i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenty (wyciąg tebularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Mr. 7 

Takie prawa, wobec któcych niniej 
sza licytscya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pry wyznaczo 
nym terminie lieytacyjitym, kiadzej reagere- 
ela tego rodzaju ce do samej Kósruch omeści 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych zieruchomościach bid 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licyiscyjnego powstaną, wawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach bego postę 
powania jedynie przez przydicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wekażą temuż SĘ 
dowi pełnomocnika do dozęczeń w siedzibie 
sądu zamieszkatcgo. | 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 6 września 1910. 


Konkursa. 


L. Prez. 13.589 (0510 3—3) 
Konkurs. 

Na posady sędziów powiatowych: 

1. w Brzesku, 

2. w Jaśle, 
rozpisuje się konkurs 
października 1910. 

Podania o powyźsze, lub przy innych 
Sadach tutejszego okręgu opióżnić się mo- 
gące posady sędziów powiatowych wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu: 

ad 1. krajowego w Krakowie, 

ad 2. obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 16 września 1910. 


z terminem do 9 


L. 2274/pr. (10669 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 5 posad e. k. stra- 
żników cywilno policyjnych i jednej posady 
dozorcy aresztów połicyjnych przy c. k. Dy- 
rekcyi policyi w Krakowie, z poborami unor- 
mowanymi ustawą z dnia 25 września 1908 
1 204 Dz, p. p. i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 1. 
234 Dz. p. p. i miejscowym, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 października 
1910. 

Posady te zastrzeżona w myśl ustawy 
z duia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, wada- 
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadowalającej 
służbie próbnej, 

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie- 
ni podoficerowie wojskowi, względnie obro- 
ny krajowej, wykazujący się przynajmniej 
6 letnią czynną służbą, o ile zresztą odpo- 
wiedzą innym przepisacym wyniegom. 

biegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum e. k. Myrekcyi poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świade- 
ctwo moralności i świadectwo fizycznego 
uzdolnienia, wydane lub potwierdzone przez 
e. k. lekarza rządowego, a wysłużeni podofi- 
cerowie certyfikaty, potwierdzające ich upra- 
wnienie. 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

C. k. Dyrekcya policyi w Krakowie. 

Kraków, dnia 15 września 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 160/10 (2) (10699) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k.i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 214 czasopisma „Głos* 
z dnia 20 września 1910 w artykule pod ty- 
tułem „Precz z sejmem kuryslnym* w ustę- 
pie od „kraj cały* do „nie oprze* od „W te 
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bramy“ do „swego żywiciela* zawiera zna- 
miona występku z art. IM. ust. z 17 gru- 
dnia 1862 Nr. 8/63 Dz. u. p., a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi- 
sma w dniu 20 września 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 21 września 1910. 


Kuratele. 
L. ZSLEZAOZE 139/10 (12) (10332 3—3) 
Edykt. 


Za marnotrawną uznano Kseńkę z 
Gromniekich Szewczukową w Tłustem wsi. 
Kuratorem jej ustanowiono Ilka Szu- 
turmę syna Jacka, rolnika w Tłustem wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Tłuste, dnia 28 lipea 1910. 


L. cz. L. 12,8 (29) (10396 3—3) 
Edykt. 

Za marnotraweę uzneno Jana Grzyba 
syna Marcina w Grabiu, obecnie niewiado- 
megs z miejsca pobytu. 

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Grzyba w Grabiu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 11 sierpnia 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(10623 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 10 września 1910 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Izraela Dawida 2 im. 
Goldberga i dr. Samuela Hibnera obu z sie- 
dzibą we Lwowie, dr. Herscha recte Henry- 
ka Nutek z siedzibą w Podhajcach i dr. 
Chaima Judę vel Karola Weismanna z sie- 
dzibą w Kołomyi. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Lwów, dnia 12 września 1910. 


L. cz. ©. II. 421/10 (1) (10679 2—3) 
KEdykt. 

Przeciw Lejserowi i Taubie Rosenber- 
gom, których miejsce pobytu jest nieznsne, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Jarosławiu przez Salomona Dolimana kupca 
w Jarosławiu pozew o 600 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 79- 
stała rozprawa na dzień 11 października 
1910 o godz. 9 rano w tut. sądzie, sala Nr. TI. 

(elem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się pana dr. Buchheima adwokata w 
Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bądzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 14 września 1910. 


L. ez. C. IL. 418/10 (1) (10671) 

Przeciw Antoniemu, Jędrzejowi i Ja- 
nowi Mikusiom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Jaśle przez Zofię Merszałkową 
pozew o uznanie prawa własności i przepi- 
sanie hipoteczne. 

Na podstawie pozwu rozprawa dnia 30 
września 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Wilusza w Jaśle, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
uie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Jasło, dnia 2 września 1910. 


L. ez. O. XVII. 46/10 (4) (10403) 
Edykt. 

Przeciw Wandzie Gąsiorowskiej, której 
miejsre pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Hyacinthę Vugrincie w Za- 
grzebiu pozew o wyłączenie ruchomości 
z pod egzekucji. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
sierpnia 1910 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wandy Gąsio- 
rowskiej ustanawia się pana adw. dr. Benja- 
mina Schnecka we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona sądzie się nie zgłosi, 
łub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 


Lwów, dnia 29 czerwca 1910. 


L ez. ©. XIL 543/10 (1) (10675) 
&dykt. 
Przeciw nieobecnemu Wiadysławowi 


Zielińskiemu wniósł Jakób Zieliński w Cie- 
szynie pozew o zapłatę 250 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 17 paj- 
dziernika 1910 o godz. 9'30 rano. b. Nr. 17. 
Ustanowiony telem strzeżenia praw po- 
zwanego Władysława Zielińskiego kurator 
p. adw. dr. Folaer w Tarnowie będzie go 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Tarnów, dnia 16 września 1910. 


L. ez. E. 681/10 (2) 
Edykt 

Panu Antoniemu Głubiszowi zamieszka- 
łemu przedtem w Ochrymowcach, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 26 lipea 1910 1. 
cz. E. 651/10 (1), którą dozwolono dla wy- 
konalnej wierzytelności Izaaka Spielholza w 
kwocie 600 kor. zpn.. egzekucyę przez przy- 
musową licytacyę 2/9 części realności obj. 
lwh. 98 ks. grt. gm. kat. Ochrymowce. 

Ponieważ niewisdomo, gdzie Antoni 
Głubisz przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana dr. 
N. Steina adw. w Zbarażu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Głubisza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Odcział II. 

Zbaraż, dnia 29 lipca 190. 


(10333) 


L. cz. Cm. I. 7/10 (2) 
Edykt. 

Janowi Zuzakowi i Anieli z Marszał- 
ków Zuzakowej, ostatniemi czasami w Kro- 
śnie przebywającym, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Jaśle prze- 
ciw tymże o 1500 kor. zpn., mają być do- 
ręczone nakazy zapłaty z dnia 23 lipca 1910 
liczba czynnosci Um. 740 (1), które dorę- 
czone nie zostały. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan i Aniela 
Zuzakoówie przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Chwaliboga adw. w Jaśle, któremu 
się niniejsze nakazy doręcza. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Anielę Zuzaków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie 
zamiannją. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasłr, dnia 26 sierpnia 1910. 


(10345) 


L. VII. a. 4445/i 
Obwieszczenie. 

W myśł postanowień $$ 12 i 14 roz- 
porządzenia c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 2 stycznia 1907 Dz. p. p. Nr. 
6, podaje e. k. Namiestnietwo do powsze- 
chnej wiadomości, co następuje: 

Przewodniczący wydziału kondycyenu- 
jących magistrów farmacyi w okręgu gre- 
mium aptekarzy Galicyi wschodniej i magi- 
ster farmacyi Adolf Braunstein uzyskawszy 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Znie- 
sieniu zrezygnował z tej godności i wystąpił 
z wydziału i ze Związku kondycyonujących 
magistrów farmacji. 

Przy uzupełnionym wyborze w dniu 
10 sierpnia 1910 wybrano na resztę okresu 
urzędowania obecnego wydziału przewodni- 
czącym: Mra farmacyi Antoniego Wilezka, 
zatrudnionogo w aptece przy ul. Grodeckiej 
l. 79 we Lwowie. 

Zastępcą przewodniczącego: Mra farm. 
Abrahama Dorzawetza, zatrudnionego w apte- 
ce przy ui. Karola Ludwika 1. 23 we Lwo- 
wie, a na członka wydziału powołano do- 
tychczasowego zastępcę Kajetana Osadcę Ka- 
jetanowicza, zatrudnionego w aptece ul. 
Słoneczna l. 1 we Lwowie. 

Lwów, dnia 8 września 1910. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r. 


(10339) 


L. ez. Gw. 117/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Andrijowi Tiażkun, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Dawida Szyję Bindera pozew o 350 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Cslem strzeżenia praw Andrija Tiażku- 
na ustanawia się pana dr. Eichla adwokata 
kraj. w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drija Tiażkuna w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 19 sierpnia 1910. 


(10286) 


L. cz. ©. I. 275/10 (1) (10668) 
Edykt. 
Przeciw Fedorowi Gutiów vel Kraus, 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądn powiatowego w 
Obertynie przez Antoniego Stanieckiego w 
Horodence pozew o 150 kor. 

Na podstawie pozwn wyznaczono ter- 
min na dzień 10 października 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Fedora intlów 
vel Kraus ustanawia się pana c. k. notaryu- 
sza Stanisława Kielara w Obertynie, kura- 
torem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Obertyn, dnia 7 września 1910. 


L. cz. ©. II. 489/10 (10682) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Schiflerowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądn powiatowego w Kutach 
przez Kajetana Agopsowicza i tow. pozew o 
własność. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 5 października 1910 o 
godz. 8 rano, sala Nr. 12. 

Celem »trzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Schafliera ustanawia się 
pana Antoniego Juzefowicza w Kutach sta- 
rych, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego z miejsca pobytu Jana Schaflera w 
rzeczonej sprawie na jego kosżt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kuty, dnia 9 września 1910. 


I. cz. O. IV. 189/10 (1) (10684) 
Edykt. 
Przeciw Georgowi Węgrzynowiczowi 


e. i k. porucznikowi przedtem w Mostach 
wielkich, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Mostach wielkich przez Jakó- 
ba Moschkowitza szewca w Mostach wiel- 
kich pozew o zapłatę 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 21 września 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Gzorga Wę- 
grzynowicza ustanawia się pana dr. Chało- 
wieckiego kand. adw. w Mostach wielkich, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, 14 września 1910. 


L. ez. C. I. 146,10 (1) (10694) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Twanowi Stryczkowi i tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k, sądu powiatowego w Radymnie 
przez Michała Stryczka pozew o uznanie 
własności części pgr. lk. 252/2. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy na dzień 6 pa- 
dziernika 1910 o godz. 10 rano w sali roz- 
praw Nr. 6 (główny budynek sądowy). 

Celem strzeżenia praw Iwana Stryczka 
ustanawia się pana Ignacego Wieliczko wójta 
w Dobkowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomaianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radymno, dnia 22 sierpnia 1910. 


E cz. O. M. Peng (í) (10677) 
dy kt. 

Przeciw Janowi Rogowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Ludwika Dygdonia z Nagoszyna pozew o 
250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 września 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Roga usta- 
nawia stę pana dr. Sydona Friedberga adw. 
w Dębiey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 2 września 1910. 


| posp. | osob. | 


przych. © g 
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Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Ke ZW O WW M 
Na dworzec główny : 


Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Załeszezyk, Nowosiełlicy, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Saczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczaciua, Orłowa, Zakopanego, N. S40zm 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Uhabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

2 Stanisławowa, Kalusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wwocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadn, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
'tarzów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Kroana, bwonicza, fèy- 
imanowa, Sanoka, Uhdyrowa (p. Przemyśl). 


z ickan (Jasa, 


z Rawy ruskiej, Akala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


727 4 z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

1-48 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Ksłusza, 

800 | z Sambora, Ubyrowa, Sanoka. ć 

8-05 | z lekan, Dorny Watry. Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

815 | z Jaworowa. 

— z Krakowa, (Berlina, Wrowawia, Wiednia, Karlsbadu, Peagi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ukyrowa. 

1010 | 4 Krakowa (Berlina, Wrociawia, Warszawy, Wiadnia, Karisbiadu, 
Pragi, Opawy), Uskopaneg (p. Podgórza Płaszów: Niano- 
ka, Chyrowa (p Przemyśl). 

1021 | z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, Kóriemezć. 

858 | z Siauek, Sambora 

11'15 f z Podhajec. 

11:45 | z Ławocznego, Kałuszu, Stryja, Drohobycza, Borysśawia, hoba- 
winy. 

1209 | 2 Podwożoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, liusiatyna, Potułor, 
Zbaraża. 

L2 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa 

1.5 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— [z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

z Krakows (Berlin, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrawa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, RymArowa, 
[wonieza, Sanoka, Uhyrowz, (p. Przemyśl). 

%09 | z Sambora, Sianek, Gakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

— | t lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosielicy Sarethu, Radowiee, Bsrkomethu, Suczawy. 

— z Podwołoczyck (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

4:25 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzea, Sokala, Lubaciowa, Rawy ruskiej. 

5:90 | z Jaworowa. 

545 | s Krakowa Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karishadu, Pragi, 
Opawy). Oświęcimia. Suchy, Kocmyrzowa, Wialiezki, Szezu- 
ama, Urłowa (p. Tarnów), Mislca (p. Dębieę), Chyrawa (p. 
Przemyśl. 

540 f z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potuior, 
Zaleszezyk, Hiuriaiyna, Iwania purtago, Niwy, Kopyczyniae, 
Grzymałowa. 

553 | z lokan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sorathu, 
Berhomethu, Qzudina, Badowiec, Brodiny, Futny. 

— z Czerniowiec, Ickaa, Buczawy, Doraa Watry, Radowiec, Nowo- 

7:41 
Opawy), Kocmyrzawa, N. Szeza (p. Turnów), Saczusina, ga 
ała, Dynowa l.cbaszowa naoncka, Kymaaows, heonicsa, Uny- 
Towa (b. Pizamtyći. 

8:00 ğ z Sokala. 

4-00] z Sambora, Orłowa, N. Sycza, Jasła, Krosna, Iwomicza, Ryma- 
uows, Sanoka, Ohkyrowa, Siansk, Csap. 

530] z lekan (Bukaresztu, Jazs, Botuszan, Galaeu), Petutor, Żyda- 

a czuwa, Czostiowa, Korótaiówi, Nowosielicy, Radowiet, Dorny 
Watry, Euczawy. 

1005 : Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wicliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jania, 
Iwosicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

9 ss | z Podhajee. 

1019% ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

10-36] u Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Urzy- 
małowe. 

11-02] z Zawoczuego (Pesztuy, Kakucza, Borysławia, Drohobycza, Re- 
shawiny. 


Pociąg 
posp | ocb. | 
odeh. o g. 


MaG ka WW CA WY 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jaxa Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. | 

lekau (Jass, Bukaresztu, Koustantynopola), Kórosmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowesie- 
liey, Brodiny, Putny, Sueząwy, Doray Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlstadu 
Op»wy), Uhyrowa, Sanoka, Mezelsborcza, Pesztu, Rymano- 
| wa, Iwonieua, Ukabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieci, UGrłowx 
Wialiezki, Oświgeima. Hotmyszowa j ji j 
Podhajec. 


Samtors, Sianek. Dsp. 

Krakowa. A 

[vkan, (Jass, Bnkaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutur 
Kałusza, Kórósuced, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suszawy, 
Dorna Watry. i i i 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Bradów, Kopyczyniew. Hu- 


4 | siatyna, Cumrikowa, fzzymałowa 
7-80 | do £awocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohabysza, Borysławia. 
7:34 |] do itawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. i 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlahsdu), 
Uhyrowa, Jasta (p Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzesia. by. 
nowa, Urłows (p Tarnów), Zakopanego. i 


gu) | do Jaworowa. 

$40 | do Krakowa (Wieduja. Warszawy, Pragi, Kariebadu), Sacoka 
Rymanowa, Iwosicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. OEM 
Orłowa Śregueiaa, Wieliczki, Oświęcimiu - 

4:05 | do Smubora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza 
Jasta. N. Sącza. i ; : 

— do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny. Suczawy, 

9-35 | do Iekan, Dalatyna (p. kołonyję), Seratin, Berbomoethu Czudina 
Radowieć, SUczaw g. ą 

10-15 | do Stryja. i 
10:46 | do Be 3 Krodów, Rcpyczyniee, Potużor, (łrzymałowa, 
Ibarate. 

— | do Podwołoczyck. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniać, Czori- 
kowa, Załewyczyk, Musistywa, Skały, Iwania pustego, kirey- 
małowa. ` 

= do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kały zs. 
Czortkowa, Zalezzezyk, Wyiniej. Koemania. 

1-45 | do £awocznazo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

2-30 | do Sokala. 

252 | do Stamiefawowa, Potutor, dydaczowa. 

= do Krakowa, (Wiedzia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Karlsbaduj Ccyrowa, Sanok: (p. Przemyś!), Lubaczowa, Bo- 
zwadowe. Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego fp. Rze- 
szów), M. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ) 
Oświęcimia. i = 

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie) 

do Risssowa, Chyrowa, Sasoka (p. Przemyśl), 

do Sambora, Siunek, Chyrowa. Sanska, © 

do Mszany. 

do Kotomyt, Żydsciowa, kałucza. 

do Podnajec. 


630] do Jaworowa. 
do Fawoczzego, (Pasztu), Drobulyra, Borysławia, h słuszu. 


do om. Wiedni», Wazęzawy, Pragi, Karisbadu, Rerliva), 
mowa, Muszye (p. Parmie). 
Rawy ruatjąj, Herala 
Krakows, (Wiąadriś, 
íp. Przemyśl). 
Podwotoctyak, (Odiasg, Kijowa), Srodów 
Tekan. Ozortkows, Kórósmezo, Kałsuza, Moisssezgk, W pinl- 
A Po" as "m Qzudym», Serathu, Brodiar, 
Fusmy, Dorny Watry, Suczawy., 
ER Ak ść or Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącna, Oriona, Zakopansge, 
Podwołeszysk, Potutor, Kopyezysiiee, Skały, (wania pustego, 
ipn Ma, Zalaszczyk, Srzymałowa. 
odwołoczysk. 
Krakowa, (Wiednia, w rosławia, Warszawy), Dyncwa, Larss 
y ej Praia „R sa Zakopanego 
do Siria, Dronohyere Buręsławia, Keuhawiny. l 
do Rawy raskisj (tylko w nmiedzisle). 


raj 


ão Warszawy, Pragi, Maxr'sbadu), Ghyrowa 


do 


do 


do 


Na dworzec „Lwów-Podzameżeć*': 


4:01 | Podwcłoczysi, (Odessy. Kijowa), Brodów. 

11:46 | Podwołoczysk, Kepyczynieć, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raža. 

10-54 | Podhajec. 

— | Podwołeczygk, (Udetsy, Kijowa), Brodów, trzymałowa, Hugiaty- 
ua, Potnior, KEopytzyniee, Uzortkowa. 

517 | Podwsłoczysk, (Ddeszy, Kijowa), Brodów, Kopyuzyniec, Ozori- 
kewe, Zaleszezyk, Stały, fwania pustngu. Buziatyna, Arzy- 
matowa, Zbaraża. 

| 6:29 | Wianik. 

7:26 £ Winnik. 

9: Podhajeec. 

0 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Koprezyniae, Uzori- 


kowa, Łalezeczyk, wania pustogo, Skały, Husiatyus, Zbaraia, 
Grzymsałowś. 
Winnik tylko w środę i sobotę. - 


Ns dworzec „„Lwów-łaiyczaków*: 
z Winnik. 
z Podhajec. 


z Podhajec. 
z Wiunik, tylko w środę i sobotę. 


Z dworca „Łwów-Podzamaczećć : 


Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyni:c, Huxia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. | 

Podhajec. 

Podwołoczysk. Brodów, Potutor, (Hrzymałowa, Zbaraża. | 

Winnik. 

Podwołoczywk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Sopyczy- | 


nies, Zalerzczyk, Husiatyna, Skały, Iwania protazo, Qrey- 
małowa, Ozortkowa. , 
Podhajec. 
Podwałoszysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
J Wianik, tylko w środę i sobotę. 
Podwołoszysk, Kopyczynice, Sxały, lwania pustego, 
Rusintyma, Zsieszozyk, Hrzywuwowa barat. 


Paotatoy 


% dwares „Lwów-Lyczaków*: 
do Podhajee. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Pociągi lokalna m. 


Na dworzec główny: 


T Krzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw- 


ca do 30 września 410 po połuduiu, 823 i 9:35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11/05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 410 po południu, 935 wisczór, od 1 czerwca do 
30 września 153 po południu, 


Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 926 


wieczór; w niedziela i święta rzymako-katolickie: od 1 maja do 11 
września 1007 wieczór. 


£ Lubienia w niedziela i święta rzymsko-Katoliekie: od 15 maja do 11 we- 


świa 11-40 wisczór. 


Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


cyjne e. k. kolei 
godziny 8 rano 


Z dworca głównego : 


Do Brzechowie codziennie: ed 1 meja do 30 września 6-13 rano, 1 od czetw- 


Bo Janowa codzionnie: od. 


ca de 30 września 255 i 424 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 1003 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po połuduiu, 8/38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12:25 po południu. 

maja do 30 września 1020 przed południem, 
335 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 wrzećnia 1:35 po południu. 


Do Labienis w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 


śnia $-15 po południu. 


, UWAGA: Pora noena ozaaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowóm e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i targfowych udziela biuro informa- 


0 12 w południe, 


aństwowych, ul. Krasiekich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w miedziele i święta zań od 
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Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


DSC-3'.'474 | 
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1-80, 192, 8%—, ZOX i 2:16 

za pół klgr. poleca 

handel herbaty i kawy | 


Edmunda Riedla, Liwów.| 


TEATR „URANIA“ 


w Filharmonii. 
Sobota 24 i niedziela 25 września 1910 


od 4-tej do 10-tej wieczorem 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo- 
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA“. 


PROGRAM: 


1. Mikroby febryczne, obraz Ściśle naukowy. 

2. Mara, dramat. 

3. Roztargnienie, komedya. 

4, Dziennik Pathé, najnewsze zdarzenia z całego Świata. 

5. Zakochany Max i psy, farsa. 

6. Uciążliwa sukcesya, humoreska. 

4. Dwór sułtana, Solo na Jawie, obraz etnograficzny. 

4. Sprytny służący, sceny komiczne. 

8. Środki komunikacyjne w Indochinach, obraz kolorowany. 
10. Estrellita, zdobycie Portugalii przez Napoleona w roku 1807, stawia opór jeden 


tylko baron Abrantes, fortyfikuje swój zamek i zgromadza w nim patryotów. Do zamku 
przybywa młody oficer Henry z oddziałkiem dragonów i wręcza córce barona Estrellicie 
rozkaz kwaterunkowy. Estrellita, wiedząc o zamiarze ojca wymordowania Francuzów, chee 
ocalić przynajmniej młodego oficera i wzywa go do siebie. Napad i mord. Oficer spieszy 
do swego oddziału, lecz zapóźno już — oddział wymordowany, udało mu się jednak dotrzeć 
do kwatery jenerała Junot, który zdobywa zamek i skazuje na rozstrzylanie jeńców, w tej 
liczbie Abrantesa i Kstrellitę. Egzekucyę ma wykonać Henry. Epilog. 


Ceny miejsc „TEATRU URANIA“ w Filharmonii od 1 września. 


Loże kor. 8—, 450, 6:—, 7:50 i 9.—. Fotele w lożach kor. 150, w parterze kor. 1-—, 
na II. piętrze kor. t*—, na IMI. piętrze 60 hal. Młodzież szkolna i dzieci do lat 10 korzy- 
stają ze zniżki tylko w soboty i płacą po 50 halerzy. 


Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro- 
cie całych biletów (nie rozdartych). 


Kasa otwarta w dmie przedstawień od godziny 38 po południu. 
Programy bezpłatnie. 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie, 
Polskie Przewodniki podróży. 


EEA o TT EE ce: "M L MN 

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugowźać z rąk polskiek turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informscyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopstrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. Ą 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geopraficznemi. Kor. 6.—, 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—, 

Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z plaaem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 1.20, 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
, aa po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Or. 8.—. 

Przewodnik po Lwowie, : planam miasta, Kor. 2.—. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 1462/T. ex 1910 (1) (10627 2—3) 


Ogloszenie konkursu. 


Na posadę lekarza e. k. kolei państw. z siedzibą w Starym Sączu ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Okręg lekarza kolejowego w Starym Sączu obejmuje przestrzeń od km. 880 do km. 
110:8 linii Tarnów-Orło z budkami strażniczemi Nr. 74 do 98. 

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych dla personalu e. k. austr. kolei państw., ich żon i dzieci włącznie do 18 
rokn życia, jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami 
bliżej określonych. 

Z posadą tą połączone jest honoraryum 900 kor., ryczałt na objazdy Ł00 kor. rocznie 
i ewentualnie prawo do emerytury. Za nadzwyczajne czynności lekarskie i wyjazdy po za 
obręb okręgu lekarskiego wypłacane będą osobne wynagrodzenia. 

O posadę powyższą ubiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, csobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone 
wnieść należy najpóżniej do 15 października b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie (Oddział I.). 

Do podań tych dołączyć także należy poświadczenie konsulenta sanitarnego e. k. 
austr. kolei państw., że ubiegający się o powyższą posadę pod względem zdrowia odpo- 
wiada wymogom i że posiada normalny zmysł słuchu i odróżniania kolorów. 

Kraków, dnia 17 września 1910. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcji, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—. 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


WEGO W iwa ZA TNA WA TA A WA A 0 W 


==. Wysylka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 
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Maszyny na raty 


poleon firma: 

NZ anie j. DIANA JAKI 
sprzedaż prochu Strze niczego, składajaca sie z dwóch dażęych domów i ogrodu A: 

kul, śratu i patronów ściśle wedle przepisanych cen id Ka ii yarka jest do sprzedania po przystępnej cenie. Bliższa iE ' R: Lwów, 

rządowych, oraz wszelkie przybory myśliwskie po iii u wiadomość u p. W. kułasia ul. Czarnieckiego 12 MTT Sea Hotel George 4. 


najprzystępniejszych cenach sprzedaje {drukarnia}. 


fi 


(uaz za mostem kaiejawy) 


żakiety, staniki, bluzki t, spodnice, szlafroki, matynki, 
ubiory dl: a dzieci, bieliznę tumeż a, Meska i dzi eciecą, 
ae. ioi oteż lalki (n: me! iny) poważaniem 
Landau, Lwów, Czarniecki: sgo 3. 
ma pną A ZZ 


DROBNE OGŁOSZENIA “IF AV OR IT zak i PASA pa: 


A 
, 
Ponadto polecam gotowe kroje na suknie. kos styumy, 
fr 
Ge 


od wyrazu pelitem 3 halerze, tiustym 


pet iten 4 halerze. i 


B. JANKOWSKI Magazyn broni i pracownia ru- | (KAłoliczka) poleca się Paniom, Ulica | g eaoggigy gäere Filia w W Krakowie: Hotel Pollera. 
sznikarska Lwów, ul. Czarnieckiego 2. Łyczakowska l, 15, £ 2 5 roze me =. 
Lwów, ul. Hetmańska 4. _ Helena Lech. wieszczenie. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


kaja wada a oo oto kocia || SZUłer z rzeki Stryj do dróg i roból| W konees. Zakładzie zastawniczym w Jarosławiu 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- odhędzie się 
spondencyę. i betonow ch, jakoteż rur betonowe na dniu 10 pażdziernika 1910 licytacyjna sprzedaż zastawionych klejnotów objętych 
p y ] jety 
EE RÓ 5 dostarcza firma 


- numerami do 37.550, ruchomości do 8750, oraz papierów wartościowych do 2850 
aw = dg t. UW ? _Uhodorów. 


włącznie, których termin płatności upłynał 15 lipca 1910. 
Lwów, Chorążczyzna 7. 
GOSPODARSKI REJESTR wyborze a to: 


Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 

s R RCRZKOWI y G Kołdry, materace, poduszki, koce, firanki, karnisze, portye- 
Ma a e E O ! ry, draperye, dywany, chodniki, narzuty, plaidy, kapy. ser 


+ w A RATA ERARA LET AP T META Z PiE menne vat e rrada ya kc EAZA ODA JAK A A e 


L powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy 


JE wszelkie towary z miebywałym opustem w ogromnym 


tów orkiestralnych, 
smyczkawych Í ág- 
tych poleca swój je- 
dyny w krająı na 
większą skalę zafo- 
Ü zienia folwarku, uznany przez rolników za 
f erizo niytsem, praktyczna | nioziędną no- wety, materye, otomany, sofy, fotele, markizy, krzesła. 
tatkę kieszoukową Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura, sto- 
liki fantazyjne, łóżka żelazne, łóżka dziecinne, meble giete. 
| meble żelazne i t. p. Handel i pracownię nadal prowadzić 
będę ped moją własną firmą. 


żony fabryczny skład 
Józef Schuster Lwów, Trzeciego Maja 5. 


instrnmentów własnego wyrobu. liustr, cenniki franco. 


Gorzelnik 


(Wielkopolanin) z długoletniemi chlub- | | 
nemi świadectwami poszukuje posady | & 


- a wh W ME ani. 


jj) Cena egzempiarza K. 3-60, za po- Ę 
$ przedniem nadesłaniem K. 410, ; 
wysyłka franko. 


w Galicyi zaraz lub później. Czer- |$ 
wiński, Posen, Bittenstrasse 34. |g 


mórz i Komplety 
„NOWOSCI LITERACKIE“ cb éé 
Bluszecezu 


Wykwintne terie wydawnictwo oryginzinych dzieł naszych współ- G G 


częsnych autorów, 
F ; e è q 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. „i kwartaju 1910 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 ha!., z przesyłką 5 kor. 80 hal. są do nabycia 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienuików i ogłoszeń | W Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 


|. Z N E, a LOAN M e 


aa AC | 00 


Inf DJ GADÓW ZERO DWA RSE AA Orak peeo soys | D: m Ap SUR AGR ndoa SA 


em~ s a a 7 E E a n a 2 $——BP A a a a a A aa WNP A 


LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


«we Lwowie. 


Losów 150.000. Cena losu 1 Kor. 
Wygranych 400 wartości 30.000 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartosci 
(nie moga być zamienione na gotówkę). 4 


Losy do nabycia w domach bankowych i trafikach w caym kraju. 


ciągsnienie 12 listopada 1910 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12. — Telefon Nr, 527, 


